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Japonia zaostrza kurs antyangielski 


Tokio żąda wycofania okrętów europejskich 


Warszawa, 28, 6. (Tel. wł. — L r.). 
Szykanowanie Europejczyków. zwłasz: 
cza Anglików w  Tientsinie trwa na: 
dal. Japończycy przepuszczają wolno 
Francuzów j Belgów, a poddają doklad 
nej rewizji Anglików. 

Konsulat japoński zawiadomił wła. 
dze angielskie, że 
KAŻDY EUROPEJCZYK, UDAJĄ. 
CY SIĘ NA TEREN .KONCESJI, 
BOSIADAĆ MUSI TOŻSAMOŚCI. 
Inspirowana przez Japończyków prasa 
żąda, by Japończycy. nie sprzedawali 
towarów Anglikom. Paniczne nastroje 
uległy ostatnio odprężeniu w związku 
z przybyciem do Tientsinu kompanij 
piechoty angielskiej, 

Ludność koncesji jest pewna, że Ja* 
pończycy nie zastosują wobec niej żad 
nych gwałtownych środków. 

Tokio. 28, 6. (PAT). Agencja Domei 
donosi z Swaton: Wojska japońskie 


ken REWELACYJNA WYPRZEDAŻ! 
Płaszczyków dzić h 
letnich U Jestarnych wielk. 45 do 
Maj U, 38 2 do 12 lat w cenie jedno- 


tylko kear krótki 

Rz wa firmie WPAŁKĆ DZIECKA" 
LWÓW, Rutowskiego 1 gmach Spre- 
chera telefon 116-97. 4455 


obsadziły wczoraj o godz. 6 rano 
Chaochau, położone w odległości 
42 km na północ od Swatou. Jest ło 
„krańcowy, punkt linii kolejowej Swa- 
łowChaochau. Komunikat głównej 
kwatery dodaje, że 
WOJSKA JAPOŃSKIE OSIĄGNĘ. 
ŁY WCZORAJ PO POŁUDNIU 
OKOLICE CHAOCHAU, 

tozproszywszy uprzednio oddziały chiń 
skie, znajdujące się w Kung=Kai. 

Większość oddziałów chińskich, któ- 
rych odwrót zatrzymany został na rze: 
ce Han została rozbiła przez wojska 
japońskie. 

Warszawa, 28. 6. (Tel. wł.). Donoszą 
z Londynu: Japoński konsul generalny 
wręczył wczoraj rano generalnemm1 
konsulowi duńskiemu, jako dziekano= 
wi korpusu konsularnego w Szangha- 
ju notę zawiadamiającą, że flota japań= 
ską rozpoczęła nowe operacje pod Fu: 
czau i Wenczau w prowincji Fukien, 
NOTA DOMAGA SIĘ, BY OKRE- 
TY WOJENNE I STATKI HAN- 
DLOWE OBCYCH PAŃSTW O- 
MIJAŁY POWYŻSZE STREFY I 
WYCOFAŁY SIĘ Z NICH DO PO: 

ŁUDNIA 29 BM. 

Nota oświadcza w końcu, iż floia jaz 
pońska nie bierze na: siebie odpowie: 
dzialności za następstwa riiezastosowa: 
nia się do. zarządzeń japońskich. 

Warszawa. 28,6. (Tel. wł. — I. r). 
„Exchange Telegraph“ donosi, że am- 
basador angielski w Tokio złożył wizy- 
tę japońskiemu ministrowi spraw zas 
stanicznych, domagając sig ponownie 


odpowiedzi na notę rządu angitiskie- 
go, protesiującą przeciw cbelżywema 
traktowaniu obywateli angielskich w 
Tjentsinie, 


Jednocześnie ambasador E JĄ 


dził dyskusję w sprawie metod zlokali- 
zowania konfliktu w Tientsinie, 
Warszawa, 28. 6. (Tel. wł. — I. r.). 
| Oddziały chińskie po wycofaniu się z 
pasa przybrzeżnego pod Swatau prze: 


Ostateczne propozycje Anglii 


Go rozmów 


Warszawa, 28. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
Korespondent polityczny - „Daily 
Express“ donosi, że po wczorajszym 
posiedzeniu komitetu dla spraw za- 
granicznych 

lord Halifax wysłał nowe in- 

„strukcije dla ambasadora brytyj- 

| skiego w Moskwie Seeda. 
Instrukcje te umożliwią szybkie za: 
kończenie rokowań angielsko=francu: 
sko-sowieckich o pakt wzajemnej po 
mocy. 

Nowe instrukcje mają uwzgled: 

niać żądania Sowietów w spra- 

wie gwarancji dla państw bał 
tyckich, 
jednakże gwarancje te nie będą figur 
rowały w pakcie lecz w tajnym pros 
tokole, dołączonym do tego doku- 
mentu. 

"Warszawa, 28. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
W rokowaniach  angielskossowiec- 
kich nasąpiła ponowna zwłoka, któ: 
ra tłumaczy się tym, że dyr. Strang 


w Moskwie 
zakończył jeszcze opracowywae 
swej nowej propozycji. Wyda- 
zie całko» 
z sowiścką. 
„Prawda“ i „Izwiestia* przyno- 
szą całe szpalty doniesień z Tien- 
inu, w których w najdrobni je 
ch szczegółach opisują prze: 
bieg blokady koncesji angielskiej 
przez Japończyków oraz dokony- 
wane rewizje u angielskich oby» 
wateli. ę 
Prasa sowiecka powstrzymuje się od 
komentarzy redakcyjnych na ten te 
mat. Z doniescień jednak, oraz alar- 
mujących nagłówków wynika, że 
sowieckie sfery miarodajne przy: 
przywiązują wielkie znaczenie do 
rozgrywających się obecnie w 
Tientsinie wypadków. 
Interesującym jest,- że według . o+ 
świetlenia sowieckiego, zatarg angiel 
sko-japoński uległ w ostatnich 
dniach dalszemu zostrzeniu. 


nie 


szły obecnie do kontrofensywy. Ogé 
lem wyruszyły 3 dywizje. 

Warszawa, 28. 6: (Tel. wł) Donoszą 
z Londynu: Władze brytyjskie odpo: 
wiedziały odmownie na żądanie władz 
japońskich, które damagały się usunięs 
cia obcych okrętów z Fuczau i Wens 


| czau. W odpowiedzi swej władze bry- 
1 tyjskie zwracają uwagę, iż zgodnie z-0- 


towiązujących traktatami mogą bez żas 
dnych ograniczeń korzystać z obu tych 
portów, Odpowiedzialność za ewentu- 
alne szkody, wyrządzone żegludze bry: 
tyjskiej z powodu operacyj japońskich, 

iążyłaby całkowicie władze japoń: 


, żądając wycofania stat- 
w brytyjskich z Fuczau i, 
'Wenczau, zapowiadają, iż porty te bes 
dą zamknięte ze względu na pewne kos 
nieczności wojskowe, przy czym prze- 
szkody, które będą umieszczone u ich 
wejścia, będą stanowiły poważne nie: 
bezpieczeństwo dla żeglugi. 
Oe oo ERTE 
Posiedzenie Rady Nadzorczej 
Związku Ziemian 

Warszawa, 28, 6. (Tel, wł, — 1. r.) 
W dniu 25 bm. odbyło się w Warsza" 
wie posiedzenie Rady nadzorczej Zwią 
zku Ziemian, zaś 26 bm. zjazd przed- 
stawicieli oddziałów Związku Ziemian 
odbył walne zgromadzenie oddziałów 
By czym dokonano wyboru nowych 
władz. 


Dee 
Sensacyjne szczególy walki. 
na Radzie Naczelnej Stron. Narodowego 


Warszawa, 28.6. (Tel, wł. — Lr.) 
Przebieg Rady Naczelnej Stronnictwa 
Narodowego w ub, niedzielę i wyboru 
nowego prezesa partii był — jak stę 
Okazuje — nader burzliwy i stwierdził 
jące w partii bardzo , zasadnicza 


Na a Rady Naczelnej przybyli 
prawie wszyscy jej członkowie, bo brae 
kowało tylko około 10 osób. 

Już na wstępie obrad uwydatniło się 
istnienie dwu grup. Podczas wyboru 
prezesa Rady Naczelnej wysunięte zœ 
stały mianowicie dwie kandydatury. 


Zwolennicy p. Bieleckiego wysu- 

nęli kandydaturę prof, Folkierskie= 

go, a zwolennicy p. Kowalskiego 

kandydaturę p. Zwierzyński€go 

- z Wilna, 

przy czym ci ostatni postawili wniosek 
o głosowanie tajne. Wniosek ten upadł 
większością 80 głosów przeciw 35. Ten 
stosunek głosów utrzymywał się rów" 
nież podczas głosowania na prezesa 
Rady Naczelnej, którym wybrany zo: 
stał prof. Folkierski, zaufany dra Bie- 
leckiego. 

Po wyborach prezesa Rady zabrał 


PRZYBORY WOJSKOWE, POLICYJNE, PRZYSP. WOJSK. 
CZAPKI AKADEMICKIE, 


STUDENCKIE i SZKOLNE 


oraz WYROBY SKÓRZANE 


J. MAJOROWA 


Lwów, Sykstuska 10 


(Gmach P. K. O.). 


«e Telefon 112.70 


głos p. Berezowski, który na wstępit 
odczytał list adw. Kowalskiego, w któ 
rym 
Kowalski zawiadomił zebranych, 
że rezygnuje z ponownego k*ndyż 
dowania na prezesa partii, 

przy czym decyzję tę szeroko umoty* 
wował. Twierdził on, że od początku” 
urzędowania napotykał na trudności 
ze strony p. Bieleckiego, co nie pozwa- 
lało mu rozwinąć szerszej akcji polity 
cznej. Jako przykład podał p. Kowal: 
ski w liście sprawę projektowanej 
przez niego wizyty, władz Stronnictwa 
Narodowego na Zamku we wrześniu 
ub. roku w okresie konferencji w Mo- 
nachium. P. Bielecki przeciwstawił stę 
projektowi adw. Kowalskiego i udas 
remnił zamiar tej audiencji. Raz udate 
się p. Kowalskiemu przeprowadzi! 
swój plan, a mianowicie 


(Dalszy ciąg na str, Laif, 


Str. D 


trwartek, nia 25 czetw 


Ar. 1/9 


z A s z 


Straszna katastrofa w Belgii 


Betonowy Kanał Alberta w gruzach 


Warszawa, 28, czerwca. (Tel. wł). 
Olbrzymie wrażenie w Belgii wywołas 
ła tajemnicza katasftofa, która spowo- 
dowała unieruchomienie niedawno o7 
twartego kanału Alberta, łączącego 
Lieges z Antwerpią. Kanał ten zbudos 
wany całkowicie z betonu posiadał 
wielkie znaczenie gospodarcze, a poza 
tym był potężną zaporą obronną. 

Wczoraj około godz. 4.30 z- nie: 

wytłumaczonych bliżej przyczyn 

zaczęły się walić olbrzymie waSy bę 
tonowych ścian kanału. Wezwany 

na miejsce wypadku budowniczy i 

konstruktor kanału inżynier rosyj- 

ski Iwan Kogan, został w pewnym 

momencie  przywalony gruzami 

ściany, ponosząc śmierć na miejscu. 
Dwaj jego asystenci cudem się prawie 
uratowaliś)W międzyczasie w bztonoś 
wym wale zaczęła się tworzyć oibrzys 
mia wyrwa, dochodząca do szerokości 
250 mtr, Masy wód kanału runęły na 
miasto Hassel, powodując straszną 
panikę. Wezwana straż ogniowa i po- 
icja rozpoczęły akcję ratunkową. W 
merer morem e 


Wydalenie dziennikarzy 
niemieckich z Palestyny 
Berlin, 28. 6. (PAT) Dwaj korespon- 
denci Niemieckiego‘ Biura Informacyis 
nego Reichert i Vollhardt zostali wy- 
daleni przez władze brytyjskie z obsza- 

tu Palestyny. 


ciagu nocy ewakuowano ludność 
miasta. 

Hassel] przedstawia straszliwy o» 

braz zniszczenia, Wody zalały sze- 

reg domów, oraz 8 wielkich fa” 
bryk, powodując całkowite jch ue 
nieruchomienie, 

Podczas akcji ratunkowej pod Has 
y meldunki, że ściany kanas 
lu zaczynają pękać w innych miej- 
scach. Wytworzyły się olbrzymie wyr 


z 


| wy: które ciągnęły się na przestrzeni 
do 4 km. 
Wody kanału rozlawszy się po s» 
kolicznych polach, osiągnęly pos 
ziom z górą półtora metra. 
Katastrofa spowodowała olbrzymie 
Szkody. Podkreślić należy, że koszta 
budowy kanału wynosiły 375 milio 
nów. 
Dotychczas stwierdzono, że w kata- 
inęło 10 osób. 


w dwu 


Tokio. 28. 6. (PAT). Agencja -Domei 
podaje, że w poniedziałek © godz. 
17:ej, 60 samolotów sowiecko = mon- 
golskich przekroczyło granicę w rejos 
nie jeziora Buir leciało nad zas 


a 

Deepsza dodaje, że Pas, japońs 
skie powróciły normalnie. do s 
baz zmusiwszy samoloty sowizcko 


mongolskie do powrotu zagranicz. 
Mosk» 


28. 6. (PAT). Agencja Tass 
edług wiadomości otrzyma- 
sztabu wojsk. mongolskos- $9- 
wieckich w republice ludowej’ Mo: 
li, lotnictwo japońskie w sile ok. 


relacjach 


samolotów myśliwskich naruszyło da. 
rwcą ponownie granicę w rejonie 
ra Buirnur, 

Walka powietrzna, w której wzięło 
udział 50 samolotów sowiecko s mon- 

skich toczyła się na terytorium lu= 
dowej republiki Mongolii w rejonie 
Mongolryba. Zacięta walka, która trwa 
ła około 2 godzin zakończyła się póź 
rażką lotnictwa japońskiego, które u» 

ciekło z pola walki, ścigane przez my- 
| śliwsk'e samoloty sowiecko « mongol- 

i do rejonu Ganczur, 

W” czasie walki zniszczono 25 japońż 
skich / samolotów myśliwskich. 
walce nie powróciły trzy my: 
samoloty sowiecko + mongolskie. Po- 
szukiwania ich trwają. 


Seńsacyjne szczegóły walki na Radzie 
Naczelnej Stronnictwa Narodowego 


(Dalszy ciąg ze strony l-szej) 

na wiosnę ub. roku w czasie zatar- 

gu z Litwą, kiedy to pod nieobece 

ność p. Bieleckiego w Warszawie 
organizował p. Kowalski manife- 
stację partii. 

Ale i ona w ostatniej chwili została 
arzez p. Bieleckiego wypaczona i ina- 
czej zadyrygowana. 

W tej sytuacji p. Kowalski nie chce 
dalej być prezesem, 

W dyskusji zabrał głos p. Bielecki, 
który przeprowadził obszerną polemi: 
kę z listem adw. Kowalskiego i oświad- 
czył, że rzeczywiście sprzeciwiał si; pro 
jektowi wizyty swojej partii na Zamku, 
ponieważ nie chciał, aby partia szfa 
w ogonie PPS, co — jego zdaniem — 
podrywałoby pozycję Stronnictwa 
wśród jego członków. Co się tyczy ma- 
nifestacji w okresie zatargu z Litwa, to 
również zmienił decyzje p. Kowalskie: 
go w tym kierunku, że nadał manife- 
stacji charakter antyniem'ecki, a nie 
antylitewski, jak chciał p. Kowalski. 
P. Bielecki podkreślił na zakończenie, 
ze 

p. Kowalski samowolnie, bez wie- 

dzy Bieleckiego jako kierownika 

organizacyjnego partii, zwołał wios 
sną br. zjazd działaczy Stronnictwa 
wy 


Dziennikarze estońscy 
w Warszawie 
Warszawa, 28, 6. (Tel. wł, — 1. r.) 
W śradę 28 bm, przybywa do W. 
wy delegacja Związku dziennikarzy 
estońskich na V=tą zwyczajną Konte- 
rencję porozumienia prasowego polsko 
estońskiego, 


i xa 
Pogoda w dniu dzisiejszym 
Pogoda słoneczna z przejściowym 

wzrostem zachmurzenia typu kłębia- 

stego w ciagu dnia. Możliwość burz 

i przelotnych opadów, zwłaszcza na 

wschodzie kraju, Słabe wiatry z zacho» 

du i północnego zachodu. Temperatura 

w ciągu dnia okało 28 stopa ` 


Narodowego, czym naruszył istnie* 

fjącą w partii dyscyplinę, 

W dźźszej dyskusji z: ali głos pra 
wie wyłacznie zwolennicy p. Kow 
skiego. M. in. bronił go gen. Janu: 
tis, 

Inśeresujące bylo wystąpienie 
Szczęsnego z Częstochowy, który 
sował kandydaturę p. Doboszyń 
na prezesa, twierdz: 
' na czele partii jest potrzebny obec- 

nie mistyk. 


p 
for 


Inni mówcy zarzucali p. Bicleckiemu 
zaniedbania na odcinku robotniczym, 
a w szczególności w Pracy Polskiej 

B. sen. Kozicki nawoływał zebra- 
nych, aby nie poruszali spraw persos 
nalnych w dyskusji, co zresztą nie wy» 
warło żadnego skutku, ponieważ dys- 
kusja była w dużym stopniu właśnie 
wzajemnymi oskarżeniami personalny» 
mi. 

Bardzo charakterystyczny jest punkt 
przemówienia p. Berezowskiego, który, 
mówiąc o dzisiejszej sytuacji wewnętrz 
nej w Polsce, oświadczył, że 

złamanie obecnego systemu jest Zir 

pelnie niemożliwe, co nie znaczy, 

aby załamywać ręce. 


e wreszcje zabawne były 
| wystąpienia kilku innych mówców, któ 
Ę rzy z uporem twierdzili, że partia i 

w Polsce'ku wlad: że w każdym r 
zie władzę tę obejmie po... wójnie. Te 
przepowiednie nie wywołały -żadnego 
jednak efektu na sali i obecni przyjmo= 
wali je w ponurym milczeniu. 

Warto w końcu dodać, że w przed- 
dzień zjazdu podczas posiedzenia Ko: 
mtetu głównego, p. Bielecki, przewi- 
dując zwarty przeciw sobie blok opo- 
zycji, zaproponował p, Doboszyńskies 
mu objęcie wiceprezesury w Zarządzie 
głównym. P. Doboszyński odrzucił te 
propozycję: oświadczająg, że 

mógłby proponowaną mu godność 

przyjąć tylko wtedy, gdyby preze* 

sem partii został p. Berezowski, a 

p. Bielecki tylko wiceprezesem? 

W ten sposób próby wciągni p- 
Doboszyńskiego przez p. Bieleckiego 
spełzły na niczym. Należy dodać, że p. 
Berezowski należy obecnie do zwolen- 
ników p. Kowalskiego. 

Fakty powyższe dowodzą, jak wiele 
kie rozbicie zapanowało w szeregach 
Stronnictwa Narodowego i jakim bluf. 
fem są frazesy na temat rzekomej jego 
jednolitości, 


Pomyślne wyniki prób 


z chlebem wojennym w Holandii 


Haga, 28.6. („Interpress“). Zakoń 
Czono tu właśnie czternastodniowy 
okres prób wypieku i ogólnego sto- 
sowania „chleba wojennego“, mając 
na celu ustalenie tą droga najodpo- 
wiedniejszego skłądu chleba, jaki 
miałby być w razie wojny wypieka* 
ny przy uwzględnieniu potrzeb o* 
szczędnościowej gospodarki zapaso* 
wej, a zarazem i niezbędnych warto» 
ści odżywczych. Próby te wypadły 
zadawalająco, „chleb wojenny“ oka- 
zał się bowiem zarówno pożywny, 
jak i dobry w smaku. 


Ta niecodzienna „próba wojenna“ 
dowodzi, że Holandia nie dowierza 
swemu sasiadowi i niezależnie od 
podejmowane na coraz większą ska» 
lę pogotowia militarnego i defensyw 
nego, pragnąc być przygotowaną na 
wszelkie możliwe ewentualności, sta» 
ra się zawczasu dostosować aprowi» 
zację kraju do warunków życia wo* 
iennego i -zwiększyć w ten sposób 


swój potencjał na wypadek jakich» | 


kolwiek komplikacyj 


Wtorek 


od rana do godz. 14 
w skrótach telegr 
W KRAJU 
O Instrukcja wydąna przez min 
Grabowskiego, w sprawie prowadza 
nia statystyki  nierychomości, kładzie 
nacisk na wyszczegółnianie w kartach > 
uarodowości sprzedawców j nabyws 
ców nieruchomości. 
© Pod Gottswalde na terenie W, m 
Gdańska wydarzyła się katastrofa. sae 
mochodowa, w której zginęły 4 osoby, 
ciężko rannych jest 6 osób, a lżej — 7. 
Samochód, siężarówy, przepełniony. 
pasażerami, wpadł do rowu, ulegając 


Ę 


koncert na 


zupełnemu rozbiciu. 

O Do Warszawy 
Kiepura, który da 
F. O. N. Artysta oświadczył w wya 
wiadzie, że spodziewa się, że koncer 
da. minimum 50 tys. zł, na F. O. N. 

[I Pod Kołchowicami na G. Śląsku 
wydarzyła się katastrofa somochodo: 
wa, w której odnieśli ciężkie rany inż ` 
T. Witwicki.i lekarz B. Kosterski. 

ZA GRANICĄ 


przybył 


O W środę wznowione zostaną præ 
ce nad wydobyciem łodzi podwodne, 
„Thetis“. Dla ułatwienia pracy, aby 
morze było spokojne wszystkie statki 
będą musiały płynąć w odległości cos 
najmniej 5-mil od miejsca, gdzie znají. 
duje S zatopiona łódź, 

W Moriano zmarł przewodnicząę 
sy Izby faszystowskiej, hr. Constanzo 
Ciano, ojciec ministra sw zagranicze 
nych. 

O We Francji ogłoszono dekret, zas 
jacy rozpowszechniania sprzedaży, 
przechowywania lub wystawiania w c4 
lach propagandowych ulotek pocho 
dzenia lub inspiracji zagranicznej, mos 
gących szkodzić interesowi narodowe 
mu, pód karą więzienia od 6 mies, do 
roku i grzywny do 10.000 franków. 

O Komisarz Buerckel wydał odezwę 
do ludności Wiednia, nawołującą da 
wykorzystania obecnych zbiorów owo. 
cowych w kierunku przerabiania ich 
na konfitury, co zaopatrzy ludność na 
zimę'w witaminy. 

O W Wiedniu usunięto pomnik 
Jessinga, poety į dramaturga. niemiece 
kiego. Lessing, aczkolwiek aryjczyk, 
popadł w niełaskę z powodu swego 
dzieła pt, „Nathan der Weise“, i 

O Znajdująca się w śródmieściu 
Wiednia od stuleci tzw. ulica Żydow* 
ska otrzyma obecnie nazwę ulicy 
„Rzymian“ dla uczczenia pamięci, że 
pod ulicą tą znajdują się mury rzym. 
skiej Vindobony, a więc z czasów, kie- 
dy Wiedeń był jeszcze prowincją Ce 
sarstwa rzymskiego. 

© W związku z dającym się tu od» 
czuwać brakiem rąk roboczych spowe:, 
dowanym wywożeniem czeskich robote 
ników do Niemiec, czeskie minister- 
stwo rolnictwa wydało okólnik poleć 
cający wszystkim urzędom powiatos 
wym utworzenie we gminach na tersi 
nie Czech i Moraw specjalnych komi: 
sji, których zadaniem będzie troska a 
zabezpieczenie rynkowi. pracy dosta- 
tecznej ilości robotników w czasie _ 
żniw. | 

O Policja stanu Luimy obsadzila a 
gentami wszystkie skrzyżowania dróg 
i lotniska z poleceniem aresztowani: 
prezydenta uniwersytetu Luizjana, dr 
James Monroe, który onegdaj podał 
się do dymisji. Dr Monroe oskarżony 
jest o sprzeniewierzenie kilkuset tysię 
cy dolarów z funduszów uniwersyteg: 
kich. 

D W Haifie zamordowany został 
przez swego współwyznawcę Arab. 
podejrzany o współdziałanie z policją. 
Ponadto w jednym z domów dzielni- 
cy arabskiej nastąpił wybuch bomby, 
który zranił trzy osoby. W Jerozoli+ 
mie nieznany asrawca zamordowa! 
Araba. 
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© realizację koniecznych 
przemian społecznych 


Konstrukcja nowoczesnego pañ- 
stwa musi się opierać na pełnowarto: 
ściowych obywatelach, przy równo: 
czesnej dążności upowszechnienia tej- 
pelnowartościowości. Ustroje demo: 
kratyczne spełniały powyższy postu= 
lat przez nadiwanie szerokim masom 
pelnych praw politycznych, wyraża- 
jacych się głównie w pięcioprzymiot: 
nikowym prawie wyborczym. Tego 
rodzaju pełnowartościowość obywa 
telska jest jednak pozorna, nie usu: 
wa bowiem klasowego podziału spo- 
leczeństwa. 

Po wielkiej wcjnie, która z racji 
kwojego powszechnego charakteru w 
wysokim stopniu przyczyniła sie do 
przełamania uprzedzeń klasowych, za 
zadnienie pelnowartościowości oby: 
watelskiej nabrało nowego znaczenia. 
Nastepuie. rzesunięcie tego zagadnie 
nia z płaszczyzny walki o prawa poli: 
tyczne na płaszczyznę uznania pracy i 
lunkcjj społecznej ludzi organizują: 
cych prace — za podstawowy spraw: 
dzian godności ludzkiej į pełnowar: 
tościowości obywatelskiej. 

Ta przemiana jest następstwem 
działania kilku czynników. Na czoło 
tych czynników wysuwa się fakt, że 
w związku z rozwojem przemysłu i 
postępem mechanizacji, człowiek stra 
cił swoje znaczenie jako źródło ener 
gii fizycznej na rzecz człowieka-orga: 
nizatora į kierownika. Z przełomu 
wywołanego tym faktem nie zdajemy 
sobie jeszcze całkowicie sprawy i trak 
tujeniy go bardzo powierzchownie, 
co się wyraża w płytkiej walce z t. zw 
mechanizacją. Tymczasem z ta prze- 
mianą laczy się konieczność głębo: 
kich przeobrażeń w dotychczasowej 
naszej moralności i w nieuchronnym 
zaniku istniejącego podziału klasowe: 
go. Nowa hierarchia i organizacja 
państwa siłą rzeczy musi nabierać co- 
raz bardziej charakteru społecznego, 
w przeciwieństwie do państwa poję* 
tego jako czynnik porządku i ochro- 
ny swobód nie tyle obywatelskich 
ile swobody wzajemnego wyzysku. 

Człowiek wyzwolony z roli bydlę:* 
cia, z roli motoru i żródła siły fizycz- 
nej w obecnym stanie organizacji spo 
lecznej i państwowej nie staje auto- 
matycznie na wyższym, kierowniczym 
szczeblu hierarchii społeczne;. Staje 
się przede wszystkim bezrobotnym! 
Bezrobocie jest na razie tym negaty 
wnym, złym objawem, zachodzących 
od dziesiątek lat przemian. 

Do walki z tym ujemnym następ- 
stwem wielkich osiągnięć geniuszu 
ludzkiego występujemy na razie ie: 
szcze ciągle z rynsztunkiem 
metod, zespolonych w najfatalniej* 


szy sposób z marksistowskim świate: | 


poglądem, z egoizmem klasowym, z 
automatyzmem i bezdusznością. Z te- 
go fatalnego konkubinatu zrodził się 
terror, zgnebienie ludzkiej i narodo- 
wej indywidualności oraz kulturalne 
wviałowienie. 

Sila rzeczy nowy porządek 
sie oprzeć o nowe pojecie pracy ludz 
kiej. Fizyczne jej ujmowanie, jako 
pokcnywanie oporów wzdłuż pewnej 
drogi, staje sie w powyższym naświe: 
tleniu ERGY osiagnięć źródłem licz 


musi 


starych | 


nych głębokich konfliktów. Nie da 
się ono pogodzić z postulatem po: 
wszechności i pełnowartościowości o= 
bywatelskiej, uniemożliwia awans spo 
leczny, nieodzowny do zapewnienia 
narodom odnowienia si! twórczych i 
kierowniczych. 

Jeśli dziś w Polsce wszyscy godzi: 
my się na to, że nasza społeczna struk 
tura musi sie opierać w swych podsta 
wach na szerokiej masie robotników 
i włościan, to realizacja tego postula- 


tu musi sie dokonać nie przez niwelu- 
jaca i szkodliwa wojne klasową, ale 
przez konsekwentna walke o wzrost 
dobrobytu mas į zrozumienie przez 
nie wartości czyników kulturalnych 
w życiu obywatelskim. 

Walka o realizację tych przemian 
toczy się. Rozgrywa sie ona na dwóch 
frontach. Jeden front to pozytywna 
twórcza działalność, drugi odcinek 
walki ma charakter negatywny, burzy 
cielski. Trzeha usuwać z drogi opory, 


stawiane przez materialne i myślowa 
ośrodki klasowego światopogladu 
W Polsce ośrodki te stanowią dwa 
skrajne skrzydła społeczne: lewe 
skrzydło to, klasowość oparta na 
marksizmie, prawe skrzydło stanowią 
konserwatyści, wspomagani przez 
drobnomieszczańskie, pseudonacjona 
listyczne grupy polityczne. 

Nad rola tych dwóch czynników w 
naszym życiu społecznym trzeba się 
złebiej zastanowić. 


CENNE ODKRYCIE NA PODOLU 


Na przestrzeni 250 km Kw. znaleziono związki miedz! 


W wyniku prowadzonych cd 
dwóch lat prac poszukiwawczych, 
odkryto w okolicy Uścieczka, „Iwa 
nia Złotego į Horednicy nad Dnie: 
strem znaczne ilości zwiazków mie- 
dzi (malachit « azuryt), na obszarze 
wynoszącym około 50 kilometrów 
kwadratowych. 

Na wymienionej przestrzeni związ 
ki miedzi wystepuja gniazdami o nos 


| 


| 


wierzchni kilkudziesięciu metrów 
kwadratowych, wśród  kilkumetrc= 
wych ławic piaskowców, W niektó- 
rych miejscach związki miedzi znaj: 
duja się we wkładkach iłołupków, w 
postaci blaszek ma!achitu. 

Poza wymienionym terenem, badas 
nia geologiczne z lat poprzednich u- 
jawniły ślady miedzi na obszarze 
znacznie wie*szwm Biorac nod uwa: 


Podwójna gra Niemiec 
na Dalekim Wschodzie 


Warszawa. 28. 6. (Tel. wł). „Daily 
Express" podaje rewelacyjne fakty na 
dowód dwuznacznej polityki Rzeszy 
na Dalekim Wschodzie, gazie 

£ jednej strony Niemcy udzielają 

moralnego poparcia Japonii, a z 

drugiej Chinom pomoc materialną. 

Według dziennika, w najwyższym 
trybunale w Hong-Kongu odbyła się 
wczoraj rozprawą znanej tamtejszej fir 
my niemieckiej „Augsburg et Co“ w 
sprawie z rządem chińskim, który do» 
magał si ęodszkodowania z tego wzglę 
du, że 10.000 niemieckich masek gazo: 
wych, niedawno dostarczonych, nie 
odpowiadało wymaganiom, Świadko- 
wie, przesłuchani w tym procesie, us 
jawnili, że 

w jednym z transportów, załatwia” 

nych przeż firmę „Augsburg et 


Co", znajdowało się 8 tysięcy 
TEEPEC=FAR | 
DZIŚ KINO | Wznowienie nieza- 


pomnianego filmu 
„Fra Diavolo" p. t. 


EMPIRE 
TERTERA 


| 


l 


BRAT DIAR 


75 milimetrowych szrapneli, warto: 

ści 42400 f, które przybyły do 

Chin z Niemiec przez Hamburg, 

Sprawa ta wywołała zainteresowa: 
nie wobec faktu, że niemieckie frans- 
porty broni do Chin znacznie ostatnio 
wzrosły i to w czasie, 

gdy Berlin nalegał na Japonię, aby 

przystąpiła do sojuszu wojskowe: 

go osi. 

W Hong Kongu znajdują się znacze 
ne transporty broni z Niemiec, które 
są tam magazynowane, oczekując od: 
transportowania do Chin. 

Poza tym do Chin wciąż jeszcze nad 
chodzą znaczne transporty z  Zakła: 
dów czeskiej Skody. Zakłady te są o- 
becnie pod kontrolą narodowossocja* 
listyczną, ale Niemcy bynajmniej nie 
pragną, aby kontakty czeskie z China- 
mi zostały rozwiązane, 


W gł. rol. LAUREL i HARDY, Dennis 
King. Ceny zniżone od 50 gr. 
począwszy. Zniżki po 1-10 zł. 


ge wyniki tych badań, obszar, na któ: 
rym stwierdzono obecność miedzi 
wynosi około 250 kilometrów kwa: 
dratowych. 

Materiały z powyższych terenów. 
zebrane przez dra W. Zycha, zostały 
zbadane w Państwowym Instytucie 
Geologicznym. Badania stwierdziły, 
że prócent miedzi jest dość wysoki, 
W roku ubiegłym z ramienia Pań- 
stwowego Instytutu Geologicznego 
Prof. Cz. Kuźniar zgłosił kilka nadań 
górniczych w okolicy Uścieczka, Twa 
nia Złotego į Horodnicy. Obecnie na 
tym terenie prowadzone są roboty 
górnicze, których zadaniem jest 
stwierdzenie warunków występowa* 
nia warstw miedzionośnych i możli 
wości eksploatacji. p 


Zsóż grosz === 
ntesa na F. O. N. 
PEENE E EEEE 


Podwójny program 
sensacyjno-komediowy 


„Piraci Prerii“, oraz „Mój Pan Mąż" 

Po raz pierwszy we Lwowie wyświetla 
kino „TON“ w pasażu Mikolascha wielki 
film sensacyjny „Biracy Prexii* z śpiewają 
cym cowboyem i śpiewającym  jeźdzcem. 
Bok Baker w roli głównej. — „Piraci Prerii“, 
sępy stepów, szakale wielkich połaci na D: 
kim Zachodzie, to przeciwnicy nieustraszo- 
nego Bob Baktra w filmie sensacji i nie- 
zwykłej emocji. — Film. „Piraci Prerii* trzy- 
ma uwagę widza w napięciu i fascynuje do” 
skonałą treścią i zawrotnym tempem akcji. 

„Mój Pan Mąż”, to nowy rodzaj komedii, 
nowy styl humoru nowy gatunek dowcipu. 
Wiliam Powell i Carola Lombard wywołują 
huragany śmiechu we wspaniałej komedii, 
będącej największą rewelacją stolic europej: 
skich. Premiera tego wielkiego podwójnego 
programu odbędzie się w kinie „TON“, 


Rząd Stanów Zjedn. domaga sie 
rewizji ustawy o neutralności 


"Waszyngton, 28. 6. (PAT) Pomi- 
mo szeregu doniosłych kwestii w-> 
wnętrznych, zwi finansowych, 
które kongres musi załatwić nrzed 
feriami parlamentarnymi, rzad 
wzrastajacym naciskiem domaga się 
ustawy o neutralności. 

W razie gdyby koneres odroczył 
sie, nie powziawszy w tej 
sprawie, prezydent Roosevelt, 
według wiadomeści ze źradeł do: 
brze prinformowanych, nastano- 


wi zwojania niszytncznę Lonove: 


de 


wyzszej iest w dalszym ciagu w mniej 


1 „SU 


Szości, którą rzad ocenia nie więcej 
niż na 20 do 50 glosów. Jednakowoż 
wśród tych przedstawicieli opo- 
zycji znajduja sie osobistości, cie- 
Szące sie duża powaga, podczas gdy 
sily rządowe vozbawione sa dobrego 
kierownictwa. 

Co sie tyczy prasy, to niemal w ca- 
lości wypowiada sie ona za rew 
z wviątkiem jedynie newnych dzien- 
ników, jak nn. grunv Hearsta. które 
ślemasaia sie od swych elników 
wywarcia na konsre< nacisku w celu 
odrzucenia + 


14 Blnoma 
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PAT yi 


cm przez senat amery- 


te 


epz 


poprawki Townsenda do 
yer Act", wywołała w tuteiszych 


kołach silne wrażenie. Żywią tu je 
dnak nadzieję, że Izba reprezentan- 
tów odrzuci poprawkę lub też pres 
zydent Roosevelt skorzysta z praw; 
veta. 
Sparaliżowanie eksportu srebra 
meksykańskiego ` spowodowało: 
by bezrobocie około 100 tysięcy 
górników, zatrudnionych obec- 
nie w 50 kopalniach. 
Osobistości, stojące blisko rządy 
meksykańskiego, zgodnie oświadcza 
la, że prezydent Roosevelt nie może 
zgodzić sie na poprawkę Townsenda, 
gdyż wvdawałaby ona Chiny na 
pastwe Japonii, a rynek meksykańsk: 
oddała by wplywom, Niemiec 
Włoch, 
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DZIENNIK: POLSKA 


Japończycy wzmacniają blokade 
koncesji miedzynarodowej 


Tientsin. 27. 
tutaj pogłoski, że władze 
zdecydowały się wzmocnić 
Tietsinu, w celu zmuszenią zarządów 
koncesyj francuskiej i brytyjskiej do 
uznania żądań wysuwanych przez tyme 
szaSowy rząd pekiński, popierany jak 
wiadomo przez Japonię. 


japońskie 
blokadę 


Rząd pekiński domaga Się od- władz | 


koncesji współpracy w zwalczaniu eles 
mentów komunizujących bądź sprzyja» 
h gen. Czangkaiszekowi, oraz w 
aniu pieniądza emitowanego 
z rząd w Czung:kong. 


Poza tym władze japońskie zarzą- 
dziły, że począwszy od 30 bm. 
Chińczykom, którzy nie otrzymają 
specjalnych ' przepustek, będzie 
wzbroniony wstęp do koncesji, 
Równolegle do tych zarządzeń poliz 
tycznych władze 


Daoa prowa 


dźą sepcjalne RAR z zainstalowa 
nymi głośnikami, — transmitującymi 
przemówienia antybrytyjskie. 
Hongkong. 27. 6. (PAT). Kierownik 
kancelarii generalnego konsulatu jas 
pońskiego w Honkongu został zatrzy: 
many w chwili, gdy fotograofwał w 
strefie zakazanej fortyfikacje portowe. 
Po przesłuchaniu Japończyka zwolnio- 
mo. Władze zajęły się wywołaniem 


"*klisz. 


ý to dopiero 6-te miejsce w klasyfi 


„szym etapie 


Waszyngton: 27. 6. (PAT). Sekretarz 
stanu Hull, omawiając wczoraj na kon 
lerencji prasowej ` stanowisko Stanów 
Zjedn. wobec sytuacji na Dalekim 


6. (PAT). Rozesziy się | Wschodzi 


, zdementował pogłoski o 
zamierzonym przez rząd waszyngtoń* 
ski podjęciu jakichkolwiek nowych 
kroków. Żadna szersza akcja na Dale- 
kim Wschodzie na razie nie wchodzi 
w rachubę. 

Londyn. 27. 6. (PAT). Władze japoń 
skie po raz pierwszy od rozpoczęcia 
blokady koncesji zatrzymały przez 45 
minut wojskowy samochód ciężarowy, 


wiozący żywność dla oddziałów bry 
tyjskich i eSkortowany przez 10 żołnie 
rzy, 

Jak wiadomo, dotychczas transporty 
wojskowe nie napotykały na bezpo- 
średnie trudności ze strony japońskiej. 
Próba mania transportu wojskos 
wego uważana jest w kołach brytyje 
skich za dowód. zaostrzenia się s$ 
tuacji. 


Demonstracja floty angielskiej 
u wybrzeży chińskich 


27. 6. (PAT). Wyniki razmów 
między przedstawicielami marynarki 
francuskie ji angielskiej w Singapo>'e 
przyjęte zostały w Paryżu z dużyri 
zadowoleniem, jako wyraz nè 
ślejszej współpracy Aoglii i Fras- 
cji na Dalekim Wschodzie 
w doniesieniach z 
paryska zapowiada, 
prawdopodobnie miast -stosowania 
sankcyj ekonomicznych, które w 
galyby zbyt szerokiego zaktesu zar: 
dzeń, 
zdecyduje się ostatecznie raczej na 
demonstrację floty brytyjskiej w 
pobliżu portów Chin północnych. 


W tym celu, na skutek dodatkowych | 


wyników rozmów w Singapore, okr 
francus| i amerykańskie prz yiełyby 
na Kiebie służbę patrolową-na morzu 
poludniowo=chińsk:'m, 

zwalniając w ten sposób okręty 
zzz 


Likwidacja kartelu 
w przemyśle żeliwmyrmn 


Warszawa. 27. 6. (PAT). Orzeczee 
aiem p. Ministra Przemysłu i Handitu 
+ dn. 15 bm. rozwiązano międzynaroś 
dowe porozumienie kartelowe, zaware 
le w Berlinie w dniu 3 czerwca 1939 
e, między polską firmą Herszfeld 
Com. Victorius S. A. w Grudziądzu, a 


PIERWSZY ETAP WYŚCIGU KO- 
LARSKIEGO DO MORZA POL. 
SKIEGO. 

"Brodnica. 27. 6. (PAT). W ponis- 
działek odbył się pierwszy etap kolar- 
skiego wyścigu do morza polskiego o 
nagrodę wieczystą im. Marszałka 
sudskiego. Pierwszy etap prowadził z 
Warszawy, do Brodnicy na dystansie 
182 kim. Ogółem z Warszawy wyru« 
szyło 46 kolarzy, na metę w Brodnicy 
przybyło 45. 

+ 


* . 


Komisja sędziowska wyścigu kolate 
skiego do morza polskiego dokonała 


zmiany w klasyfikacji zawodników na | 


| Skazanie policjantów niemieckich — 


pierwszym etapie wyścigu. Zwy: 
etapu Wasilewski otrzymał 5 

karnych za to, że mając złamany 
lec zamiast poczekać na reperację, pos 
życzył rower od przygodnego kolarza 
i pojechał dalej. Wskutek otrzymania 
minut karnych czas Wasilews! 
wynosi 5:49:45 sek, Zajmuje on 


Pierwsze miejsce i zwycięst 
przyznana 


w piecw 
niewskieś 


mu. 

ZWYCIĘSTWO TLOCZYŃSKIE: 
„GOT PORAŻKA BAWOROW= 
SKIEGO 

Londyn, 27. 6. (PAT) W ponie: 
działek rozpoczał się w W/imbledo* 
nie turniej tenisowy o nieoficjalne 
mistrzostwo świata. 

Tłoczyński walczył: 
dnia z Hindusem Sawara, 
jąc go z łatwością 6:2, 6:0, 6 

Baworowski natknał się odrazu w 
pierwszym meczu na Włocha Stefa- 
niego j przegrał po zaciętej walce 6:5, 
4:6, 5:7, 5:7. 


| w Pradze skazała wiz 


niemieckim karielem producentów 
liwnych wanien emaliowanych pod aa: 
zwą „Gussemaille:S$ynlikat, G. mh. B. 
H” w. Berlinie, 


angielskie, k'óre mogłyby się skon: 

centrować w jednym miejscu, 

stwarzając dostatecznie poważną 
siłę do demonstracji morskiej, 


w Sprawie konwencji 


Genewa. 27. 6. (PAT). W czasie ; 
wczorajszej dyskusji nad sprawozdać ; 
niem komisji m gracyjnej 25 sesji mię- 


dzynarodowej konferencji pracy, któż 
ra tę komisja przedstawiła projekt kon 
wencji o ' rekrutacji, pośrednictwie i 
warunkach pracy (równości traktowa* 
nia) pracowników migrujących, delegat 
rządu polskiego minister Komarnicki 
złożył oświadczenie, precyzujące stiz 
nowisko Pólski wobec projektu koaz 
wencji, poakreślając, iż omawiana kon 
wencją stanowi tylko ode nek akcji, ja- 
ką w zakresie zagadnień migracyjnych 
powinno prowad: międzynarodowe 
pracy, minister Komarnicki 
zwrócił uwagę, że 


konferencja nie znalazła zadowala: 

jących rozwiązań w sprawie rów* 

ności traktowania migrantów w za” 

kresie przyjęcia do pracy | tepa- 
triacji, 


Włoskie okręty w drodze 
do Lizbony i Wałencji 


Rzym. 27. 6. (PAT). Pierwsza częst 
eskadry włoskiej, złożona z pencerni» 
ka „Cavour* i 12 innych okrętów. 
przepłynęła wczoraj przez cieśninę gis 
braltarską, udając się do Lizbony. Dzu 
ma zarzucić kotwicę w Wa» 


ga 


lencji. 


Niezadowolenie prasy włoskiej 
z układu francusko-tureckiego 

Rzym. 27.6. (PAT). Prasa w dale 
szym ciągu oburza się na układ fran- 
cusko-turecki, atakując Francję za odr 
stąpienie Turcji Sandżaku Aleksandret 
buna” przypomina, że mandat 
nad Syrią dany został Francji przew 
międzysojuszniczą radę najwyższą w 
której zasiadały Włochy. 


Min. Kunder w Tallinie 


Tallin, 27. 6. (PAT) |utro prz yby 
wa do Tallina z wizvtą oficjalną mb 
nister przemysłu i handlu Węgie 
Kunder. 


Stanowisko rządu polskiegó 


Londynu a: | 


o pracownikach migr. 


minister Komarnick 
stwierdził, iż z uwagi na to, że projekt 
konwencji obejmuje wiele istotnych 
| punktów, zmierzających do poprawy 
bytu pracowników migrujących. 


Delegacja polska będzie głosowała 
za przyjęciem opracowanego pro- 
jekiu konwencji, nie porzucając w 
niczym zasad, których rząd poli 
Ski zdecydowany jest bronić j 
przeprowadzić w umowach dwu: 
stronnych. 
Świadom obowiązków ` wobec swoicł 
ob wateli į biorąc pod uwagę korzy» 
ikie emigracja przedstawia dla 
krajów imigracyjnych, rząd polski ut 
ia swą zgodę na wyjazd z Polski 
ików emigrantów od przyjęci: 
z kraje imigracyjne warunków, da 
cych całkowitą gwarancję pod wzglą 
dem gospodarczym i społecznym. 


Jednocześnie 


ESR R RARE CES RYŚ LDETRREÓŃ O E 
Dotkliwy brak drzewa w Rzeszy 


Germanizacja czeskich zakładów 


Berlin. 27, 6. (PAT). Mazszałek Gos: 
ring przemawiając wczoraj na kongres 
sie gospodarki. leśnej omówił zadanie, 
jakie ma do spełnienia gospodarstwo 
leśne wielkiej Rzeszy“. 

Po wojnie światowej, z 
traty wielu obszarów silnie zalesio* 
nych o terytoriów kolonialnych — 
mówił Goering — D cy zmuszonć 
były dowoz agranicy ok. 1/3 sws- 
go zapotrzebowania na drz zcwo. 


powodu us 


| 


Ten stan rzeczy nie uległ zmianie i 
wobec konieczności stosowania 
znacznyci: jioŝci drzewa w produk 
cji przemysłowej, niemieckie go: 
spodarstwo leśne stoi przed zada: 
niem wzmożenia wytwórczości 
drogą jak najlepszej organizacji i 
wzmożenia tempa pracy. 

Z drugiej strony przemysł, korzystają: 

cy z surowca drzewnego pemiętać mus 

si o konieczności oszczędzania drzćwa 


sprawców zabójstwa w Nachod 


Praga. 27. 6. (PAT). 
mieckiego sądu 


wojennego wyższe» 
„wszoraj dwóch poli- 
ich. oskarżonych 


zba karna nie: ' ku, oraz o usiłowaniu zabójstwa pod: 


zas wypadków w Nachod, na 15 lat 


| więzienia, utratę czci na przecig 10 lat, 


dokonanie zabójstwa w jednym wypad ! 


o i oraz na zapłącenie kosztów procesu. 


Bitwa w przestworzach 


Japończycy zbombardowa!: miasto 


Tokio. 27. 6. (PAT) 
donosi, że nad gran 
dżurską w okolicach iezióra, 
toczyły się wczoraj znów walki per 
wietrzne między lotnictwem japońskim 
i sowieckim. 6 samolotów sowizeck: 
miało zostać strąconych, Agencją prz”; 
milczą wysokość strąr japońskich. 

Czuneking. 27.6. (PAT). W dniu 


Agencja Dome 
mpngolsko-mań 


Buinor | 


] 
| 


| 


wczorajszym miasto bylo bombardo: 


| wane przez 2 samoloty japońskie, któ- 


re- w liczbie 39 przeleciąły kilkakrots 
nie nad'Czungkingiem, zrzucając z dus 
żej wysokości ogółem około 500 poci: 
sków. 

W czasie bombardowania zginęło 
misjonarzy z 


zelickiei. 


2 


kanadyjskiej misii ewên» 


przemysłowych 


i jak najbardziej racjonalnego tego zu 
życia. 

Praga. 27. 6. (PAT). Niemczenie czes 
skich zakładów przemysłowych postę: 
puje z całą bezwzględnością. 

Po zamianowaniu członkami rady 
nadzorczej wielkich zakładów uzbroje: 
nia „Škody“ Niemców, obywateli Rze: 
szy, ERN obecnie zmiany - erso- 

nalne w zarządzie drugiej wielkiej czes 
skie jfabryce broni t.zw. „Zbrojówce”, 
Dotychczasowych 14 członków: rady 
nadzorczej wraz z naczelnym dyrektos 
rem zostało usuniętych, a na ich miej+ 


sce zamianowano Niemców, również 
przeważnie obywateli Rzeszy. 
A 


Spis ostatnich 
Litwinów w Kłajpedzie - 


Ryga, 27. 6. (PAT) Prasa donos. 

Kłajpedy, że w kraju kłajpedzkim 
sporządzono ostatnio spis pozosta 
lych tam Litwinów. Przy. sporządza: 
niw spisu musiał każdy złożyć pisemny 
ne zobowiązanie, że w ciągu określó» 
nego czasu będzie pracował w Niem 
czech jako robotnik. 

... s 

Ryga, 27.6. (PAT) Prasa donosi z 
Kłajpedy, iż odbywa się tam codzien 
nie licytacja mienia uchodźców. Mies 
nie to sprzedawane jest po niebywa- 
le niskich cenach. 


Ar. 176 


Palestyna, Daleki Wschód i Londyn; 


„DZIENNIK POLSKI" 


ds, dnia 2* czerwca D939 r. 


terenem pracy intrygantów niemieckich 


Londyn. 27. 6. (PAT). „Yorkshire 
Post“, omawiając sprawę intryg, pros 
wadzonych przez Niemcy, pisze, że 
"nie ulega wątpliwości, że gdziekolwiek 
W: Brytania napotyka na trudności 
lub kłopoty, niemieckie intrygi sterają 
Isię je powiększyć. 

Oddawna już np. wiadomo o in- 

trygach hitlerowskich w  Palesty: 

nie. Japońscy podżegacze na Dale- 
kim Wschodzie są zachęcani z Nie- 
miec į nie zdziwiłoby to zapewne 

nikogo w W. Brytanii, gdyby e- 

wentualnie ukazały się dowody, 

łączące intrygi niemeickie, lub co- 

najmniej pieniądze niemieckie z 

zamachąm terrorystów irlandzkich. 
fest - nieprawdopodobne pisze 
„Yorkshire Post" — aby najlepiej po- 
informowani doradcy polityczni, czy 
wojskowi takiego Hitlera, lub Musso: 
liniego podzielali dziś poglądy pros 
pazandy hitlerowskiej i brytyjskiej 
rzekomej słabości. i niezdolności do 
przeciwstawienia się gwałtowi siłą, o, 
ile W. Brytania zmuszona byłaby us 
czynić to, bądź w obronie swych inte- 
resów, bądź celem wypełnienia swych 
zobowiązań. 

W obszarze Morza Śródziemnego 

Sytuacja jest już dziś zupełnie od< 

mienna wskutek związania się Tur: 

cji z mocarstwami zachodnimi. 

stnieją również oznak, śwadczące o 
cmianie nastrojów w  południowo* 
wschodniej Europie. Rozjątrzenie hitle 
rowców na W. Brytanię wypływa jas 
sno — zdaniem „Yorkshire Post* — z 
tego faktu, że otworzyły się oczy naro 
du brytyjskiego, że hartuje się on, że 
wobec tego hitlerowcy nie mogą liczyć 
jak to czynili przez dłuższy czas, na 
brytyjską obojętność, lub ślepotę wo- 
E E E E NR 


Ateny, 27. 6. (PAT.) Król Jerzy o* 
raz następca tronu z małżonką i księż 
niczka Katarzyna, udali się dziś z 
Korfu do Florencji na uroczystość 
zaślubin księżniczki Ireny z księciem 
Spoleto. 


‘wych 1 nadm srskich, co zwy! 


bec planów niemeickich panowania na 
kontynencie. 
Propaganda niemiecka w stosunku 
do W. Brytanii obliczona jest 
głównie na załamanie tej woli ; 
zdecydowania narodu brytyjskie: 
go. 
Występuje ona jawnie z pogróżkami , 
nawracając do typowo niemieckiej poż 


lityki nienawiści i zastraszenia. Sam. 
możemy obronić się przed tym zam. 
chem — podkreśla „Yorkshire Post“ 
— naród brytyjski musi wykazać przez 
swą nieustającą moc į zdecydowanie, 
że nie załamie się w tej wojnie ners 
wów. Naród brytyjski musi być przy- 
gotowany do wojny, jeśli wojna ta zoz 
stanie mu narzucona. 


Str. 57 


F 7 
NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowle, plac Mariacki 4 
(w centrum Masta) 


NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCE 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 


TELEFONY POKOJOWE. 
OBSZERNY HALL, — CENY UMIARKOWANE 
UWAGA! Nowy numer telefonu 


104-90 
2493 


Twarde słowo i 


pieść 


majlepszymi metodami przekonywania Niemców 


Paryż. 27.6. (PAT). W związku z 
pewnym ustępem przemówienia Cham 
berlaina w Cardiff, który mógłby być 


| interpretowany jako pewnego rodzaju 


osłabienie sztywnego stanowiska W. 
Brytanii, prasa francuska występuje z 
ostrzeżeniami pod adresem Anglii, aby 
przez zbyt pojednawczy ton, oświade 
czeń nie zachęcała Niemiec do konty* 
nuowania idei szaleńczej. polityki. 

Na łamach „Journal des Debats“, p. 


Bernus stwierdza, że tego rodzaju o- | Każda zaś nowa zmiana mapy Europy 


świadczenia są w chwili obecnej nie na 
miejscu, a wobec Niemiec są niebeze 
pieczne, Niemców bowiem będzie to 
kusic do dopatrywania się w nich pew 
nego wahania i 
mogą wyciągnąć z tego wniosek 
taki sam, jak w r. ub., że będą mO- 
gli narzucić swoją wolę przy po* 
mocy sposobów, jakie dotychczas 
doskonale im się udawały. 


Przyspieszenie urlopów letnich 
dla marynarzy brytyjskich 


„Londyn, 27. 6. (PAT.) Adiniraliz 
zytyjska ogłcsiła wczoraj urz 
że zdecydowano przys 
normene urlopv letnie dla załóg c- | 
kretów floty brytyjskiej i przesunąć l 
je z sierpnia, w kiórym urlopy te sa 
zwykle udzielane, na lipiec. Frze: 
nięcie to ma va celu umożli 
konanıa nieztedrych odnowień i 
peracji już w ipu. aby um. 
flccie rozpoczęcie ćwiczeń w 
niu. 

Decyzja ta rocieenie za sota stres 
ślenie z prog”. 
regu wizyt «kręiów brytyjs 
rozmaitych m:ejscowościach 


„Marszałek Śmigły-Rydz 


na koncercie Bandrowskiej-Turskiej na FON 


„Warszawa, 27.6. (PAT.) Dziś 
wieczorem wi tearze Wielkim odbył 
się pod protektoratem Marszałka 

z „Śmigłego<Rydza koncert znakomitej 
gpiewac Ewy Bandrowskiej+Tur* 
skiej na rzecz F. O. N. 

.. Koncert zaszczycił swą obecnością 
Marszałek Śmigły+Rydz. Poza tym 
byli obecni: min. Świętosławski, wi- 
cemin. Szembek, zast. szefa sztabu 
gen. Malinowski, przybyła również 
małżonka p. premiera Sławoj-Skład- 
kowska. Widownię zapełniła dobore 
wa publiczność. W chwili przybycia 
p. Marszałka orkiestra odegrała 
Hymn Narodowy, a publiczność, poź 
wsławszy z miejsc, zgotowała Mu go 
rącą owację. 

P. Bandrowska Turska, świetnie 
głosowo usposobiona, wykonała bo! 
gaty program, złożony z arii opero* 
wych i pieśni Moniuszki, Szymanow* 
skiego, Wiechowicza i kompozyto* 

_ rów obcych, m. in. pieśni hiszpańskie 
Obradorsa. 

Znakomitą artystkę przyjmowano 
entuzjastycznie, szczególnie gorąco 
zaś oklaskiwano pieśni żołnierskie. 
ESETERE REER TEDI 


Agrement dla pos. Szothomary 

Warszawa. 27. 6 (PAT). Pan Prezy* 
„dent Rzeczypospolitej udzielił agre< 
ment Ladislawowi Szothimary w cha* 
zakterze posła nadzwyczajnego i minie 
stra pelnomocnego republiki słowac- 
kiej w Warszawie | 


i Artystka otrzymała 


olbrzymi kosz 
róż od 'p. Marszałka Śmisłego-Ry- 
dza i bukiet kwiatów od komitetu 
F. O. N. 


czynione ze w:eiędów propagando» 
wych. 


Odbywajace „1e zwykle w 
szym tygodniu s trpnia uroszystości 

«cenia floty, zostaną w roku obes- 
nym całkowicie zaniechane. 


pierw- |. 


musiałaby za sobą pociągnąć inne, pro 
wadzące do stworzenia hegemonii, do 
której zmierza polityka nięmiecka. 

W dalszym ciągu swego artykułu p. 
Bernus cytuje ustęp z mowy min. 
Goebbelsa i komentując go, wyraża 
przekonanie, że kanclerz Hitler i min 
Goebbels wiedzą, że 

wojna byłaby dla nich rzeczą CO: 

najmniej niezwykle ryzykowną. 

Wyobrażają sobie jednak inni, że 
Trzecia Rzesza może dalej prowadzić 
serię gwałtów, bez narażania się na nie 
uniknione niebezpieczeństwa. W. tym 
właśnie jest najważniejsze niebezpies 
czeństwo, o którym muszą myśleć mę 
żowie stanu, dokonywujący występów 
oratorskich. 

Mówiąc do Niemców trzeba się 

wyrażać drastycznie, silnie, może 

nawet brutalnie, ażeby nie mogli 
oni nie zrozumieć charakteru decy: 
zji, podjętych pod ich adresem. 


Francusko- angielska akcja. 
w obronie Suezu i Egiptu ° 


Paryż. 27. 6. (PAT). Koła polityczne 
Paryża i prasa paryska w dalszym cią: 
gu z ogromnym zadowoleniem omawia 
ja sprawę podpisania układu francu- 
skostureckiego. 

Dziennik „Le Petit Parisien“ w artys 
kule swojego rzeczoznawcy morskiego 
p. La Bruyera, raz jeszcze omawia dos 
niosłość strategiczną i militarną tego 
układu. 

P. La Bruyera podkreśla, że 


w konsekwencji układu francu- 


Sko-tureckiego Francja będzie mu- 
ciała prawdopodobnie wzmocnić 


Wartość armii polskiej 
w świetle pisma szwajcarskiego 


Zurych. 27. 6. (PAT). Największe 
ilustrowane pismo szwajcarskie „Zut+ 
cher Illustrierte" poświęca dużą część 
ostatniego swego nùmeru armii pol- 
skiej, 

Pismo zamieszcza „liczne fotografie, 
opatrzone obszernymi komentarzami, 
podkreślającymi wysoką wartość bojos 
wą armij polskiej, doskonałość i obfie 
tość sprzętu wojennego. którym rozpo: 
Tządza, uwypuklając wreszcie zasługi, 
położone w dziele organizacji armii 


| przez 


Marszałka Piłsudskiego, oraz 
Marszałka Śmigłego*Rydza. 


poważnie swoje wojska w Syrii, 
które w razie konfliktu mogłyby 
Skutecznie współdziałać przy obros 
nie Kanału Suezkiego i Bosforu. 
a nawet w razie potrzeby, odegrać rolę 
korpusu ekspedycyjnego w Europie 
wschodniej. M. Bruyere wyraża nas 
dzieję, że w dalszym rozwoju rokowań 
turecko:egipskich 
nawiązane zostaną również rOzmo« 
wy między sztabami Paryża į Lon- 
dynu co do stacjonowanych nie 
tylko w Syrii, ale również w Egips 
cie oddziałów wojskowych o po” 
ważniejszej zdolności manewrowej, 
EEEE TTE OOPS GORCE, 


Rzym. 27. 6. (PAT). Jeden z najstare 
szych dzienników niemieckich na Łos 
twie, wychodzący w Libawie „Libau. 
sche Ztg.* przestał wychodzić z powo: 
du trudności finansowych, spowodo: 
wanych znikomą ilością czytelników. 
|EOEWTTRSTOWRONENOWAA | 


Zjazd Naczelnej Organizacji 
Inżynierów R. P. 


Warszawa, 27. 6. (PAT). Wczoraj 
obradował w Warszawie doroczny 
zjazd delegatów naczelnej organizacji 


Popis oratorski Forstera 


Nieudała manifestacja niemiecka w Gdańsku 


Gdańsk, 27. 6. (PAT.) Na odpra* 
wie Związku Marynarzy Niemiec 
kich w Gdańsku po przemówieniach 
kontradmirała Fleischera i komando: 
ra Ravena, którzy starali się udowod 
nić niemieckość Gdańska, 


zabrał głos Forster, powtarzając 
znane już dostatecznie argumen= 
4v niemieckie i usiłniac wmówić 


słuchaczom, że Polsce Gdańsk 
nie jest potrzebny. 

Poświęcenie pomnika dla polez 
głych marynarzy niemieckich w 
przedmieściu Nowa Szkocja odbyło 
się wczoraj przy słabym udziale pu- 
bliczności, w obecności kilkudziesię- 
ciu delegatów niemieckiej marynaiki 
wojennej, składających się z ofice- 


inżynierów R. P., łączącej wszystki 
organizacje inżynierskie t. zn. repreze» 
tującej cały świat inżynierski kraju. 
"Na zjazd przybyli przedstawiciele 
władz z reprezentantem ministra Spr. 

ojskowych gen. Maciejowskim i re 
prezentantem sztabu głów. gen. Szy* 
chowskim. Akademię Nauk Technicz. 
nych reprezentował prof, Wasiutyń* 
ski. 

Zjazd zagaił prezes. N. O.I. K. wice: 
minister inż. Bobkowski. 

Podczas zjazdu dziekan Wydz. 
Archit. Politechniki Warsz. prof. Stes 
fan Bryła wygłosił referat inform i 

Na nową kadencję wybrano zarząd 
N.O.I, w tym samym składzie z pres 
zesem inż. min. Bobkowskim i inż. 

ma qele 


au. Ś 


„DZIENNIK POLSKI" eswattex, dnia 27 czerwca 1933 r. 


afeau SR wyróżniony 


(Korespondencja własna „Dziennika 


aey% w CZErwcu. 


zgromadziły się dk) 
sztuki jest cicho i mroczno, Przyczys 
nia się do tego wyjątkowo upalne la: 
to, przy czym rozpalone bruki pary» 
skie ochładza od czasu do czasu gwałe 
towna burza z całym arsenałem pios 
runów i błyskawic. Słońce wywabia 
wszystkich na świeże powietrze, na 
week*endy lub conajmniej śniadania 
w restauracjach podmiejskich, a nagiy 
deszcz zagania tych wycieczkowiczów 
czym prędzej do domów. 

Zwiedzający spacerują leniwie po 
salach Louvre'u. Nie zwracają na nich 
wajmniejszej uwagi młodzi malarze, 
którzy przy rozłożonych stalugach kos 
piują dzieła mistrzów, Grupa amery 
kańskich turystów przemierza żywo 
sale, pod komendą przewodnika. Ten 
wyjmujpe co chwilę zegarek i przynās 
gla: „Tempo, tempo! Jedenasta godzi+ 
na. Mamy jeszcze kolosalny program 
do południa", Poświęca kilka uwag 
najsłynniejszym ' obrazom, mieszając 
je niekiedy, Ładniutkie „miss* zale 
wie mają czas westchnąć przed jakimś 
Milletem czy Greuze'em: „How splen- 
did!“ 

I znowu cisza. Do mlodej panienki, 
w granatowym berec ku na kasztanos 
watych lokach, podchodzi dyskretnie 
dozorca zbiorów sztuki: „Votre pers 
mission, mademoiselle? Panienka obe 
lewa się rumieńcem. Pośpiesznie skia» 
da sztalugi, zwija rozpoczętą kopię 
Watteaua i znika w  amfiladzie sal. 
Jutro wróci z pozwoleniem kopiowa:* 
nia ulubionego płótna. 

Następnego dnia, już od rana, w ga 
levii Louvre'u zapanował niebywały 
ruch. Zwłaszcza sala, w której przys 
stojna studentka kopiowała bez pos 
zwolenia dzieło francuskiego mistrza, 
voi się od takiego mnóstwa spektato= 
rów, jakiego ńie pamięta Louvre, od: 
kąd go przeistoczono w Świątynię sztu 
ki. Z komisją policyjną na czele, grupa 
rzeczoznawców przesłuchuje dozore 
ców, Wszyscy patrzą ze zgrozą ha 
puste ramy na ścianie, r 

— Watteau! 

—.„Obojętny!” 

— Watteau „idzie“ 
złota! 

— Pięć milionów franków, conaj: 

mniej! 

— Kto to zrobił? Złodziej? Entuzja« 
sta sztuki? 

— Kopistka bez pozwolenia, 


dziś na wagę 


MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 


Dwadzieścia wieków 
Paryża” 


Jeszcze jedna książka o Paryż 
í jeszcze jedna książka prof. Bystro* 
nia, którego warsztat pisarski pracu 
je chyba „na trzy zmiany”. Trudno 
spamiętać tytuły i tematy Bystronio* 
wych tomów, rzucanych na rynek 
w coraz to szybszym tempie. Przed 
paru miesiącami zdawałem na tym 
miejscu sprawę z okazałej księgi 
„Komizmu”*, dziś wypada omówić 
dzieło z zupełnie innej dziedziny, stu- 
dium urbanistyczne o Paryżu. 


Stolica Francji posiada ogromną 
literaturę we wszystkich językach 
świata, także w języku polskim, aby 
tylko wymienić książki Hoesicka i 
Frenkla. Dzieło Bystronia ma charak» 
ter zupełnie odrębny; nie jest to ksią- 
żka turysty (chociaż może oddać kul 
turalnemu turyście duże usługi) ; „Pa- 

z" nie jest też książką erudycyjną. 


„Paryż. Dwadzieścia 
nicasAtlas. Lwów — War- 


*) Jan St. Bystroń: 
wieków". K; 


czy” 


| 


długa miss z teczką i 
krzesełkiem? 

— Ale przecięż w Europie zna „Obo 
jętnego* każdy handlarz obrazów, 
każdy kolekcjoner dzieł sztuki, 

— Tylko w Ameryce można 
obraz spieniężyć. 
Nic łatwiejszego. 
wy, nowoczesny kicz, W ten Sosh 
zaoszczędza się nawet wysokiego cła. 
Na miejscu zmywa się świeżą farbę 
flanelką, przepojoną terpentyną... 

W grupie stróżów bezpieczeństwa 
nagłe poruszenie: 

— Znaleziono „Obojętnego!* Ktoś 
go oddał w przechowanie do garderos 
by pewnego domu towarowego. 

— Jest? Napewno on? Na miłość 
boską, to z mojej sali. Zamkną mnie, 
jeżeli się nie odnajdzie, 


składanym 


Nowe poruszenie. Nie, to mie 
Watteau, to jego licha, bezwartościoe 
wa kopia. 


— No i co teraz będzie? 

— Co? Już się policja dowie... 

— Że nasz drogi przyjaciel wylądo» 
wał szczęśliwie po drugiej stronie 
Atlantyku, 

—Nie krakać, Znacie państwo histo 
rię skradzionego portretu Munkacsy'es 
go z Muzeum  Budapeszteńskiego? 


Polskiego*) 


Obraz należał do i 
płócien tej instytucji. Żadnych pos 
szlak, żadnych podejrzeń. Wydawało 
się, że policja ma przed sobą niezwy: 
kle trudne zadanie. 

Aż oto następnego dnia, do inspeke 
kcji tegoż Muzeum puka nieśmiało 
stąruszek posłaniec z numerem na 
czapce. Przeprasza, że zabiera czas, 
Otrzymał właśnie zlecenie zaniesienia 
jakiegoś olejnego obrazu do Muzeum 
Ernsta z prośbą o oszacowanie. 
Pomyślał więc: dlaczego ten pan posy= 
ła obraz do oceny do prywatnego 
Muzeum, skoro istnieje instytucja pań 
stwowa, której ocena jest chyba miaro 
dajniejsz: a. Coś w tym jest... 

Gdy rozwinięto rulon, ukazał się 
urąadowanym inspektorom portret 
Munkacsy'ego. Dzięki sprytowi poz 
Słańca, policja zdołała już bez tradu 
odnależć amatora obrazów. 

Niestety „Obojętny“ uniknął wis 
dać rąk chytrych posłańców, bo jak 
dotąd, nic o nim nie słychać. W każe 
dym razie Paryż ma sensację. I sądzi 
się tu, że Watteau'a spotkał nielada 
zaszczyt, zaszczyt „uprowadzenia z 
Louvreu“, dzielony z nieśmiertelną 
Giocondą Leonarda da Vinci. 

L G. 


Czy można wierzyć proroctwom? 


W tych niespokojnych czasach zde 
nerwowana ludzkość pociesza się jak 
może į ucieka do różnego rodzaju 
proroctw i przepowiedni, najczęściej 
politycznych. Czy można wierzyć 
tym proroctwom, od których aż się 
roi? — Problem ten porusza w swc- 
jej ostatniej książce „Wiedza tajeme 
na, wróżbiarstwo i magia dni na- 
szych“ Ludwik pański zasta» 
nawiając się nad tymi proroctwami, 
które spełniły się dotychczas, 

I tak| przypomina autoi, że przw* 
boczny lekarz Zygmunta Augusta, 
Joachim Retyk, ogłosił w roku 1572, 
po zejściu ostatniego Jagiellona ze 
świata, „Przepowiednię o siedmiu 
królach", w której mówił, że pierwe 
szym królem Polski będzie Francuz, 
który potem ucieknie. Przepowie* 
dział również królowanie Sobieskie- 
go dosyć dokładnie. 

Znane są również papieskie proroe 
ctwa św. Malachiasza, wydane dopie 
ro z uzupełnieniami mnicha z Padwy 
w 1899 r. w „Revue des Questions 
Heraldiques". Przyznać trzeba, że W 


Autor pomija balast naukowy i lite» 
racki, dając żywy, plastyczny a zara» 
zem ścisły opis miasta w ciagu dwu- 
dziestu wieków histerii. Układ dzieł 
ka jest chronologiczny, ale historia 
tworzy jedynie tło dla spostr: 
urbanisty i' przekrojów 
wych socjologa. 

W atmosferę książki wprowadza 
nas obwoluta, projektu K. M. Sopoć 
ki, przypominająca pudełka z pò- 
pularnych perfum „Soir de Paris 
Nie jest to wprawdzie pomysł zby 
oryginalny, ale przypomina czytelni: 
kowi zarysy głównych budowli pa- 
ryskich, które każdy cywilizowany 
człowiek ma w pamięci, a które fabry 
kant pachnideł umieścił na swoim te- 
jak p. Sopoćko na obwo* 
prof. Bystronia. 


żeń 
obyczajo- 


W Paryżu są dwie monumentalne 
których szczytów rozlega 
się wspaniały krajobraz miejski: ka: 
tedra Notre Dame i Łuk Zwyciestwa, 


TAr de Triomphe de l'Etoile. Z kas 


ciągu tych czterdziesty lat proroctwa 
te na ogół spełniły się bardzo trafnie. 
Wielką wojnę wraz z dosyć szczegó- 
łowym opisem zdarzeń i i konsekwen- 
cyi historycznych, które pociągnie za 
sobą — m. in, wyrażne wymienienie 
wyzwolenia „Polski“ — przepowia* 
dano już w roku 1840 i 1906; odno* 
šne druki wraz z datą zachowały się 
w bibliotekach. Pani de Thebes prze 
powiedziała powstanie Polski niepod 
ległej na marzec 1914 r. w almanachu 
wydanym na rok. przedtem. 

Jak widać, pomyliła się tylko w da 
cie. Jednym z wielkich wi-ionerów i 
przepowiadaczy niemieckich jest dx 
Kemmerich, który w broszurze wy- 
danej w 1921 r. dokładnie scharakte» 
ryzował objęcie władzy przez Hitlera 
i okres niemieckiej ekspansji w lae 
tach 1950—1944, równocześnie jed- 
nak zapowiadając dla świata okres 
pokoju wewnętrznego w latach 1932 
do 1960. Tak widać, nie zawsze moż- 
na wierzyć nawet dobrym proro 
kom... 


KEST RTE TEKTRO TT GODZ ETER 

tedry, położonej w najstarszej dzicl- 
nicy na wyspie Sekwany, widok jest 
bardziej charakterystyczny, to też od 
niego właśnie zaczyna Bystroń swój 
wykład o mieście. Toczy się ten wy- 
kład z niesłabnącym rozmachem, za 
czynając od czasów rzymskiej osady, 
Lutetia, założonej przez Cezara, aż 
do Trzeciej Republiki. Autor kładzie 
główny nacisk ną przedstawienie dys 
namizmu rozwojowego miasta, jego 
architektury, życia, nastrojów, oby: 
czajów i wyglądu. Walną pomocą 
jest tu nadzwyczaj bogate, pelne gle- 
bokiego znawstwa i celowości zilu- 
strowanie książki ponad 400 rycina< 
mi. Prof. Bystroń ma wvjątkowy dar 
i umiejętność kolekcjonowania oraz 
doboru ilustracyj dla swoich prac na: 
ukowo:popularnych. Zabytki starego 
Parvża i nowe gmachy miejskie, ko" 
ścioły i pałace, ciasne zaułki średnio- 
wieczne i szerokie arterie z czasów 
drugiego cesarstwa, mosty i place, 
kawiarnie i parki, pomniki į perspeks 
tywy, sceny uliczne, promenady; ty- 
py żebraków i przekupniów, kraj» 
obrazy nadrzeczne į podmiejskie, cały 
ten ruchliwy Świat wielkiej stolicy 
przesuwa się w setkach ilustracyj, pie 
czołowicie zgromadzonych przez ue 
conego, a starannie wykonanych w. 


(ZE SPORTU 


WIELKIE ZAWODY LEKKOATLETY. 
CZNE „POGONI 


W najbliższy czwartek, tj, dnia 20 czerw 
ca br, o godz. l6-tej odbędą się na 
„Pogoni“ w Parku sportowym im, Marsz 
Edw, Śmigłego Rydza zawody lekkoatlety- 
czne z programem, obejmującym następują- 
ce konkurencje: biegi na 100 mtr., 400 mtr. 
800 mtr., 3000 mtr., 200 mtr, przez płotki, 
Oraz sztafeta 4 x 400 mtr, skoki w dal i w 
zwyż, rzuty kulą i dyskiem. Do zawodów 
tych staną wszyscy czołowi lekkoatleci „Po- 
goni", przy czym z poza Lwowa przyjedzie 
znany zawodnik Moskal, znajdujący się 0+ 
becnie w doskonałej formie, Zawody po- 
wyżscz mają charakter wewnętrznoklubowy, 
jednak zawodnicy innych klubów będą mile 
widziani, 


A, K. S. — POGOŃ $ 

Zawody o mistrzostwo er PZPN. roze 
pa Pogoń z chorzowskim AKS-em w Śnie 
2 lipca br. Lwowianie wystąpią w najsil 
niejszym składzie z Matjasem Il, Wasiewi: 
czem i Sumarą. Należy się spodziewać, że 
Pogoń piękną. ambitną i fair prowadzoną 
gości: że można zwycię- 


Klub Motorowy Zwi; 
organizuje w czwartek 29 „raid. EE 
wosształetowy" do Klimca, który składać się 
będzie z dwóch części, pada aa e jazdy 
patrolowossztafetowej 
ność. Celem zawodów jest 
doręczenie meldunku na kaj trasie sy- 
stemem sztafet. i osiągnięcie RE najwięk 


szej regularności jazdy przy możliwie wys 
sokiej przeciętnej szybkości 
sza część zawodów ma charakter zzymkale, 


niowy. druga wybitnie zp ócozsiĄ 

rozegrane zostaną w ramach 

mistrzostwo klubu. Trasa zostanie Ee 

lona na 4 odcinki i 3 : 

zd ze Lwowa nastąpi w Ee 

rano. Patrole składać się będą PL 
ech maszyn, z 5 motocykli, lub 2, 

i samochodu, 

cykla i 2 samochodów, + je 
Po zakończeniu raidu, w dalu beżu raj 

nym przez kierownictwo rai 

odbędą strzelanie z broni wojskowej. Busa 

punktów uzyskana ze zostanie 

wliczena do ogólnej klasyfikacji, 2 


ZAWODY STRECE o MISTRZE 


WO OKRĘGU 4. 
Komeada VI. Okeyga ZS. 
uda SA. Okręgu 28, ATE 1. Ole Seg, 


lwowskiego ZPSS.. organizuje w dniach 29 

i 50 bm. na szkolnej strzelnicy garnizono- 
wej „Il. Międzyokręgowe zawody: strzelać 
ckie o mistrzostwo OK. VI. na rok 1939", 
Zawody te mają charakter eliminacji de na 
rodowych zawodów strzeleckich © mistrzo- 
stwa Polski, które odbędą się w Krakowie. 

W zawodach o mistrzostwo OK. VI. mogą 
brać udział w poszczególnych grupach za- 
wodniczki i zawodnicy zrzeszeni w PZSS. z 
terenu Lwowa. Tarnopola 1 Stanisławowa i 
posiadający aktualną conajmniej II, kl. ode 
znakę OS. W zawódach myśliwskich biorą 
udział zawodnicy zrzeszeni w Pol Zw, 
Łowieckim, członkowie MTŁ. i zaproszone 

przez te towarzystwa osoby, 

Zawody rozegrane zostaną w ¢ grupach: 
mężczyźni, kobiety, junacy ZS. i myśliwi 
Klasyfikacja zostanie przeprowadzona jed- 
nostkowo i drużynowo. 


zakładach 
Atlas, 

Tak ilustracje, tak i tekst „Paryża“ 
przedstawia dzieła monarchów, sław:* 
ne gmachy i ulice, a tuż obok nich ż' 
cie knajpy, bulwarów i teatrzyków. 
Na kartach książki roi się tłumi pary- 
ski z różnych epok, studenci, aktorzy, 
gryzetki, fleciści, linoskoczki, gawro: 
sze. Ponad tym hałaśliwym, pracowi: 
tym i lubiącym się bawić ludem wid: 
nieją corąz inne władcze jednostki, 
które swoją wolą i geniuszem prowa 
dzą wiekowe dzieło rozbudowy i sta 
nowią epoki w dziejach najpiękniej- 
szej ze stolic europejskich. Filip Aw 
gust, Ludwik XIV, Ludwik XV, Na. 
poleon I, Napoleon III, a obok nich 
Colbert, Mansard, Gabriel, Haus: 
mann, Alphand, Belgrand — oto są 
twórcy epok historii paryskiej, ini- 
cjatorzy orąz wykonawcy wielkich 
planów urbanistycznych i świetnych 
pomników architektury. Rzecz cieka» 
wa, iż Rewolucja, która zmieniła do 
gruntu życie Paryża, nie stworzyła 
nic w zakresie jego rozbudowy, Ko- 
muna, po upadku drugiego cesarstwa, 
zniszczyła miasto; Trzecia Republiką 
przywróciła mu znowu ład į i porra 
dek, dbając nie tyle o piękno i repres 
zentacwiność stolicy, ile o wzeledv sa 


AA Książnicy: 


„DZIENNIK POLSKI“ 


„ da'4 25 czerwca 


Str. 7 


We Lwowie panuje impotencja... 


Książek nie czyta, 
<nodzi, teatr jest dla niego nie na po- 
riomie, a dla wystaw malarskich ma 
tylko pełen pogardy uśmiech. Oczywie 
$cie, że jest jołopem, Niebezpiecznym 
jołopem, ponieważ nosi tytuł: czasem 


na koncerty nie 


doktorski, czasem inżynierski, uważa 
się ra inteligenta i do chłopa zamiast 
„per“ pan, mówi „per” wy. Jego żona 
mówi o nim, że jest człowiekiem kul- 
turalnym, także samo mówią o nim je- 


go koledzy, takie same śmieszne ma 


tołki, 

Kulturalny? 

Czy dlatego, 
dziennie zęby? 

Albo dlatego, że gra w bridża? 

Albo dlatego, że czyta codzień miej» 
scowy brukowiec? 

Czy dlatego, że jest tak pewny siebie, 
jak tylko potrafi być człowiek, który 
zapewniwszy sobie chleb z szynką o 
niczym więcej nie myśli? 

Na'sztuce się nie zna. Ale nią gardzi, 
~ może właśnie dlatego, że się nie zna, 
i że tę swą nieznajomość musi jakoś 
ukryć, O uprzejmości nie ma pojęcia. 
‘Artystów, myślicieli, ludzi ducha z zas 
sady nie szanuje — bo szacunek dla 
kogokolwiek, kto nie zaimponuje mu 
zalicytowanym szlemem, albo trzy razy 
wyższą od jego własnej pensją — jest 
mu. obcy» 

Chodzi do kina, owszem. Bo... Kultu» 
ralny jest przecież z niego facet. Na 
kąpielisko też chodzi — kultura ciała! 
Ma ogrómnego doga, bo jakże czło: 
wiek kulfuralny może nie mieć doga... 

A tfu! Nie piszmy q nim więcej. Ten 
człowiek x wyższym wykształceniem, 
© duszy.ciasnej, ciemnej, o umyśle pre: 
tensjonalnym, o zblazowanych uczu- 
ciach dla tego wszystkiego, co wys 
Kształca w człowieku wielkość, o ma: 
leńkim kręgu zainteresowań — ten im- 
potent duchowy jest obrzydliwy. 

A jednak Jest go wrzędzie pełno. 

1, mówmy szczerze, najwięcej jest go 
we Lwowie! ` 

Tu siften impotent zaznieżdził, tu 
Emierdzi, a „paltatarciej e, 1 nim 
walczyć. ^ NORZE 
F Owszem, możemy ajat przykła- 
dami, „One wykażą, że Lwów jest mia: 
stem ‘impotentów, Że ta legenda, którą 
ppa piosenka, tońkowosszczepkowe 

dialogi fturoczy sentyment grubych ryb 
(emigrantów. zę,Lwowa) wytwarza o 
tym sniesdła — "jest tylko welonem, za- 
rzuconym na to wszystko, co we Lwi 
wie „kulturalne p Fi di oki JEZ. KEK (SA wyrabiają. 


że czyści dwa razy 


nitarne, a oE dk wio DiW: | (KAS Rd o: dogodność Ce 

ikacji itp. 
| Bystroń podkreśla wielokrotnie 
doniosłość inicjatywy indywidualnej 
i skuteczność działania wybitnych je 
dnostek, obdarzonych władzą wyko 
nawczą, Rządy ciał zbiorowych oraz 
ich z konieczności kompromisowe 
cyzje nie zaznaczyły się twórczo w 
rozwoju Paryża. Oczywiście, autos 
rytatywne poczynania Napoleona I i 
Napoleona III budziły dużo sprzeci+ 
wów i niechęci. Bystroń przytacza 
ciekawy fakt, że sławna Rue de Ri- 
voli, założona z polecenia Bonaparte" 
go i do dziś będąca jedną z najwspa* 
nialszych ulic miasta, z trudem znajde» 
wała ludzi, którzy chcieliby przy 
niej posiadać domy i mieszkać, porai+ 
mo że cesarz zapewniał rozmaite ule 
gi podatkowe i udogodnienia. O wies 
le większe trudności miał do prze- 
zwyciężenia Haussmann. wykonaw* 
ca planów Napoleona TI, niszczycies 
la starego, ciasnego i brudnego Par 
ryża a równocześnie twórcy współ 
czesnej, przestronnej, czystej, zielenią 
urozmaiconej stolicy. Szerekie, pros 
ste, zadrzewione ulice, piękne per- 
spektywy, olbrzymie wolne prze: 
strzenie placów, rozliczne skwery i 


ogrody, podziwiane do dziś przez 


Ten welon należy zerwać! „Miasto 
snów“ nie może otaczać się sentymen= 
talno-tangową mgiełką, za którą kryje 
się zupełny brak wyższej kultury i któ 
ra zaciera sprytnie lwowskie kołtuń- 
stwo. 

Więc, proszę, przykład najbardziei 
aktualny: 

We Lwowie otwarte są teraz dwie 
wystawy malarskie, (Może któryś 
z impotentów czyta teraz ten felieton 
i już się krzywi: że niby co go to obr 
chodzi, te wystawy malarskie.. No, 
właśnie!) 

Wystawia Lwowski Związek Zawo: 
dowy w swym lokalu przy pl. Mariac- 
kim 9 i Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w jednym z pawilonów na 
placu Targów Wschodnich. Na jednej 
ina drugiej wystawie... 
dziska siedzą tłumnie pr: 
stolikach na placu Targów, kręcą się GE 
kawiarniach, albo w domu palcem w 
nosie dłubią, ale na wystawę nie pół 

We Lwowie znajduje się jedno z naj: 
żywszych środowisk plastycznych w 
Polsce. Gdy niedawno nasi lwowscy 
EEPO EA | 


pustki: Lu-* 


malarze wystawiali swe prace w Ware 
szawie — warszawscy krytycy i prasa 
entuzjazmowali się, pisali o nich sze- 
roko, dziwili się, skąd się to bractwo 
wzięło?... 

Oczywiście, że ze Lwowa... 
ten Lwów! 

Mógłby ktoś pomyśleć, że ta Lwów 
stwarza artystom*malarzom potrzebną 
atmosferę do ich pracy! Że ich hołubi, 
pilnuje, że pracują pod życzliwym i peł 
mym szacunku spojrzeniem lwowskiego 
społeczeństwa, 

Diabła tam! Akurat! 

Nawet oświecony Zarząd król. stoł. 
miasta Lwowa nie może się zdobyć na 
to, aby wreszcie zbudować dawno ©» 
biecaną, zatwierdzoną, obmyśloną hałę 
dla wystaw. (Dodajmy jeszcze jedno 
cudo: Związek Plastyków otrzymuje 
od miasta 50 (pięćdziesiąt!) złotych 
rocznej subwencji.) 

A literatura? Pisaliśmy już o emi- 
gracji większych literatów ze Lwowa 
do Warszawy, Krakowa, Poznania, O 
trudnościach, które musi pokonywać 
lwowski autor, szukając rynku nie we 


Bo, ach 


Przegląd prasy $ 


Piebiscyt 
ale Schuschnigg 
Korespondent „Gazety Polskiej” 
sze z Gdańska następująco: 

„Przemawiając w Gdańsku 17 czerwca, 
p. Goebbels oświadczył, że przybył tu 
aby „wzmocnić“ wolę powrotu do Rze- 
sry ludności gdańskiej, oraz aby ją u- 
pewnić, iż także į Rzesza „stoj mocno 
przy Gdańszczanach”. Manifestacji po« 
wyższej nadano ramy zewnętrzne raczej 
jakie padly z ust 
, były bardzo o- 
zólnikowe. Natomiast kilkunastu dzien- 
nikarzom zagranicznym, których tu spro- 
wadzono z Berlina specjalnym samolo= 
tem, próbowano wmówić, że byli świad- 
kami jakiegoś „historycznego“ wydarze- 
mia, jakiegoś „plebiscytu. Uwierzył w 

fo tylko przedstawiciel jednego z dzien- 
ników włoskich, P. Forster natomiast 
wie dobrze, że różne bywają plebiscys 

ty. że w Gdańsku mohit jest tylko 
plebiscyt a la Schuschnigg, t, zn, taki, 
co nie dochodzi do skutku 
Oczywiście, rolę Schuschnigga odee 
grałby w tym wypadku senat gdański. 


Nie można zbytnie 
ufać 
Kilka pism doniosło, że Sowiety zas 
żądały rezpoczęcia narad sztabów góne- 
Talnych jeszcze przed zawarciem sojus 
szu z Anglią i Francją. Przytaczając tę 
pogłoskę „Czas“ pisze: 


pi» 


swoich i obcych, noszą piętno drugie 
go. cesarstwa, 

Nieprzeciętną zaletą książki prof. 
Bystronia jest plastyka wizji histo: 
rycznej i kulturalnej w odtwarzaniu 
fragmentów życia miejskiego. Dzięki 
tej właściwości autora z kart jego 
książki przemawia do nas nie tylko 
to, co wiecznotrwałe, lęcz również 
zmienna i różnolita przeciętność każ* 
dego stulecia, owo „codzień“ miesz 
czańskie, składające się na treść mu- 
rów i ulic. Ogromna wiedza oraz in* 
tuicja pozwala. Bystroniowi. oriento- 
wać się znakomiciew każdej dzielnicy 
aryża, w zatrudnieniach i przyzwy” 
Czajeniach jej mieszkańców, w gu» 
stach publiczności niedzielnej i sta* 
łych bywalców kawiarnianych, w uw 
podobaniach spacerowiczów czy dzie 
ci bawiących się w ogrodzie Luksem* 
burskim: 

Ogród ten — czytamy — ozdobion$ 
za Ludwika Filipa szeregiem rzeżb, 
pezedstawiających postaci historyczne z 
ancien regime'u, był zawsze dostojny 
i spokojny; tutaj spacerowała ucząca się 
młodzież, tu był raj dla dzieci, tu wre- 
szcie w samotnych alejach przechadzali 
się artyści i uczeni. Tutaj częstym gos 
ściem bywał Lamartine, tutaj zachodził 
Victor Hugo, mieszkający w pobliżu 
na rue Notre Dame des aa tutaj 

> Georst Sand. tu rozmyślał arty- 


„Gdyby informacja ta odpowiadała 
prawdzie, Z się spodziewać, 
że na tym punkcie również porozumi 
nie nie bedzie zbył łatwe do osiągnie- 
cia. — Cytowany przez nas 
szwajcarski słusznie przypuszcza, że tym 
razem główny opór przeciwko żąda- 
niom sowieckim stawiać będzie Francja, 


która w dziedzinie współpracy wojsko- | 


wej z Sowietami zrobiła nie zbył udane 
doświadczenia. Swego czasu bowiem 
rząd francuski dostarczył rządowi so- 
wieckiemu plan konstrukcji krażowni- 
ków. Plan taki stanowi oczywiście ła- 
jemnicę wojskowa, kłórą się zdradza je- 
dynie sprzymierzeńcom. Tymczasem 
rząd sowiecki powierzył budowę kra- 
żownika na podstawie powyższego pla- 
nu stoczni w Genui Tym samym plan 
dostał się do rąk włoskieh. za 
wojskowa została zdradzona, Opierają 
się na tego rodzaju faktach nleży wate 
pić, by frncuskie koła wojskowe zbytnio 
zie kwapiły do podjęcia rozmów 2 
przedsławieielami sztabu sowieckiego, 


Wolno w każdym ratie przypuszczać, 
ż ie. by powyższe rozmowy z0: 


© wzajemnej pomocy, społka 
ze strony Francji z kstegoryczną od- 
mową”. 

Zupełnie słusznie. Powierzenie taja 
nych planów wojskowych państwu trzea 
ciemu jest czynem, który nie może bu. 
dzić zaufania. Z tego rodzaju sojusznie 
kami trzeba być bardzo ostrożnym, 


ałachistaryk R ST trudno oprzeć się 
perzypuszczeniu że i Mickiewicz, zamics 
sakały na pobliskiej rue de Seine w o- 
kresie pisania „Pana Tadeusza“, zaglądał 
tu cząsami, aby zmęczone pisaniem oczy 
uspokoić widokiem zieleni. 


W życiu politycznym i kultural- 
nym Paryża wielką rolę odgrywały 
zawsze kawiarnie. Do dziś dnia stu- 
denci wszystkich narodowości chos 
dzą do Cafe Procope, gdzie jadali 
Danton i Marat, a tańczą w Bal Bu 
lier, gdzie bywał poeta cyganerii, 
Murger. W czasach Restauracji bur- 
bońskiej kawiarnia miała też duże 
znaczenie: 


Wielką sławą — pisze Bystroń — cle- 
szy się wciąż stara Cafe Procopt, gdzie 
bywa Theophile Gautier i Balzac; bohes 
ma z Murgerem i Courbetem na czele 
zbiera się w Momusie; wśród studentów 
największą popularność ma mere Mo- 
reaux, kawiarenka nad Sekwaną gdzie 
bywają Dumas, Beranger į Murger, 
gdzie sławną śliwowicę podaje niemniej 
znana Mimi Pinson, uwieczniona przez 
Musseta: 

Mimi Pinson est une blonde, 

Une blonde que l'on connait, 

i gdzie studenci z pobliskiej Ecole de 
Medecine wyświechtywali sobie SZA 
przy szy! de w czasie długich dys 
skusji z piękną i wesołą kelnerką. 


Legendy i anegdoty wplata By- 
stroń w tok opowiadania bardzo po: 
wściągliwie; niemniej jego wy] 


dziennik | 


Lwowie, lecz we wszystkich innyct 
miastach. INie mamy pod ręką danych 
statystycznych, ale, _ przypominam sO. 
bie, cytowaliśmy je kiedys: naje 
mniejsze części i tak małych nakładów 
są wysyłane przez wydawców do Lwo: 
wa, choćby autor był Lwowian'nem. 
Społeczeństwo stoi tyłem do iiteratury 
pięknej, a nawet oświecony Zarząd 
miejski nie usiłuje jakoś temu przeciw- 
działać: gdzie jest tegoroczna iiteracka 
nagroda miasta Lwowa? Jeśli te Śmie- 
sznie małe pieniądze oddano na F.O.N. 
(tak uczyniło wiele miast z pieniędzmi, 
przeznaczonymi na nagrodę), chcemy. 
ię wreszcig o tym dowiedzieć, (Zwiąż 
zek Literatów otrzymuje od miasta 190 
złotych rocznej subwencji, Hosanna!) 

Że teatr miał słaby w tym roku re: 
pertuar i słaby zespół? A jak właściwie 
miało być, jeśli nasze kulturomani wte- 
dy, gdy teatr był doskonały i repertuar 
miał pierwszorzędny — omijali skwa* 
pliwie okolicę ul. Legionów. 

Radio na sztuki piekne przeznacza 
najmniejsze kąciki. Literaturę zastępują 
tam jakś reportaż zabawny, a © muzy: 
ce, o malarstwie mówi się d!a.. dzieci. 
To nie jest wina lwowskiego Radia, 
To Lwowianie, impotenty kulturalne, 
zmuszają Radio do takiej polityki kul- 
turalnej, Nie przemawiają do mikrofo: 
nu lwowscy malarze, literaci, uczeni 
tak często jak powi Lwów słucha 
płyt.. A jeśli „idzie“ jakiś wiersz albe 
proza — to musi być to — nietrudne, 
popularne... 

Puste sale odczytowe, wystawowe, 
analfabetyzm kulturalny, sztuki piękne 
ułatwione — o, jest tu tego dosyć! Po 
uszy! 

I z tym trzeba jak najostrzej walczyć. 
Już nie za pomocą perswazji i tłumae' 
czenia. Przemocą trzeba rozszerzać za! 
interesowania tubylców, jeśli Lwów 
ma być tym, na co jest skazany: wiel- 
kim gospodarczo i kulturalnie miastem 
polskich południowych ziem. 


PODKOWA 


OKRĘTY WOJENNE 
ŚR ZECZYPOSPOLITE 


historycznie wierny, czyta się niemal 
jak romans o francuskiej stolicy. 
„Paryż“ jest jedną z najbardziej inte+ 
resujących książek znakomitego uczo 
nego i pisarza. 

Książnica'Atlas wydała dzieło By» 
stronia bardzo ładnie; zawiodła tylko 
miejscami korekta, wskutek czego 
wyszło pare zabawnych błędów. 
I tak na str. 577 czytamy: 

Jeżeli w porównaniu z poprztdnimi 
okresami Paryż trzeciej republiki wyda 
je nam się dość bezbarwny i elek- 
tryczny, to niewątpliwie jest to natu- 
ralną konsekwencją demokratycznej fors 
my rządów. 

„Zamiast „elektryczny“ miało być 
chyba „eklektyczny“, gdyż elektrycz- 
ność doprawdy nie ma nic wspólne: 
go z formą rządów. W rozdziale o 
czasach Wielkiej Rewolucji, na str. 
208 takie zdanie: „w Hotel de Ville: 
ròy mieściły sie warsztaty telegra 
ficzne*. Takie tam warsztaty się 
mieściły — nie wiem, ale z pewno” 
ścią w czasach Wielkiej Rewolucji nie 
było warsztatów telegraficznych, bo 
nie było telegrafu. Są to przykłady 
komizmu, który możnaby nazwać — 
komizmem drukarskim, jeśli wolno a 
tym temacie rozprawiać w recenzji z 
książki autora teo! 


zomizmu 


Str. 8 


¿DZIENNIK POLSKI" czwartek, dnia 29 czerwca 1939 r. 


x.f. 175 


Środa 


Leona 


czerwca Jutro: Piotra i Pawła 
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KWERCZ, 
TEATR WIELKI: 
Środa, 20 wiecz. „Paryżanka* 
Czwartek, 16 popoł, „Subretka”, 
aryżanka”. 


vP: 
Piątek, 20 wiecz. „Paryżanka”, 
Sobota, 20 wiecz. Korsarz” 


TEATR ROZMAITOŚCI: 

Środa, 20 wiecz. „Strachy na Lachy" — 
występ gośc, teatru „Małe Qui Pro Quo", 

Czwartek, 18 i 20.15 wiecz, (dwa przedsta- 
wienia) „Strachy na Lachy* — gośc. wyst. 
teatru łe Qui Pro Quo", 

Piątek, 20 wiecz. „Strachy na Lachy" 
występ gośc, teatru „Małe Qui Pro Quo 

Sobota, 18 i 20:15 wiecz, „Strachy na La- 
chy“, gośc, wyst. teatr. „Małe Qui Pro Quo", 


KINOTEATRY: 
ROR Piętro wyżej oraż Róż: 
LLO: Tarzan i Zielona bogini. 
ATLANTIC; Dziewczyna z zaułka. = 
BAJKA: Upiór na sprzedaż i Tydzień 
przed ślubem. 
BAŁTYK: Wesoły ordynans, oraz Czło- 
R Eo żył dwa razy. 
Panieńskie szaleństwo, 
GRIMERA: Mr. Dodd szaleje. 
EMPIRE: Brat diabła, 
-EUROPA: Idziemy przez życie, 
SE: Wyspa skazańców i Mały i gentel- 


GRAŻYNA: Zabiłem i Jedziemy po szczę- 


KOPERNIK: Studentka. 
MARYSIENKA: Znachor i Profesor Wi- 


premiera, 
20 wiecz. 


czur. 

METRO: Noc przed bitwą, oraz Rycerze 
st 

MIRAŻ: Piętno zdrady oraz Dom bankowy 
Ska. 


i 

MUZA: Lord Jeff oraz Milioner na tydzień. 
PALACE: Ostatnie ostrzeżenie, 

PAX: Nieczynne do 1-go IX, — , 

RAJ: Miłość w kajdanach, 

RIALTO: Halka, 


„ROXY: De-de, 4 m AE 

STYLOWY: Niewidzialna rywalka i rewia 
z Refrenem. 

RZ Kościuszko pod Racławicami i Zagis 


ŚWIATOWID: Cień Szanghaju, oraz Siód- 
me niebo, 

TON: Piraci prerii i Mój pan mąż. 

UCIECHA: Robert i Bertrand oraz rewia. 

ZZ 


WYTWORKY SALON KRAWIECKI 


| TEETE 
MICHAŁA KUSNIERZA 
LWÓW, LINDEGO 10, tel. 106-57 
4461 
FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 53 
awaria, 2 f; 


‘TEATR 


I PREMIERA „PARYŻANKI* W TE- 
'ATRZE W. Dzisiaj, 28 bm. premiera ko- 
medii „Paryżanka" pióra Becque'a, Kome- 
dia ta należy do klejnotów francuskiego te- 
atru i ma oddawna miejsce w rzędzie sztuk 
© nieprzemijającej wartości zarówno w te- 
pertuarze francuskim, jak i zagranicy. — 
„Paryżankę* reżyseruje na naszej scenie L. 
Schiller w swoim przekładzie. Obsadę ról 
tworzą pp.: Z, Życzkowska (rola tytułowa), 
J. Wiedeńska, Wł, Krasnowiecki, R. Hierow- 
ski i J. Staszewski. Dekoracje projektu M. 
Różańskiego. Następne przedstawienia „Pa- 
ryżanki' w czwartek i w piątek o 20-tej. 

— PRZEDSTAWIENIA „SUBREIKI* PO 
GENACH ZNIŻONYCH. W czwartek 29 
bm, o lótej po cenach zniżonych  arcywe- 
soła komedia J. Devela pt, „Subretka* w 
obsadzie premierowej z pp.: 1. Brenoczy, N. 
Karasińską J. Leliwą i M. Węgrzynem w 
rolach czołowych. Reżyseria St. Daczyń- 
SO. zę 

QUI PRO QUO“ W TE- 
ATRZE ROZM. Dzisiaj i codziennie w Te- 
atrze Rozm. gośc. występy najweselszego 
teatru rewiowego stolicy „Małe Qui Pro 
Quo" w świetnej, pełnej satyry, humoru i 
niecodziennego dowcipu rewii „Strachy na 
Lachy“, Udział biorą najwybitniejsi i dobrze 
tam znani artyści, jak: A. Dymsza, H, Brzes 


| swe znaczenie w epoce, 


r sprawie ważnej j dla polskich dzieć 
i polskich rodziców Lwowa 


Od grona rodziców, których dzieci 
uczęszczają do zakładów naukowych im, 
Zofii Strzałkowskiej we Lwowie otrzy- 
maliśmy następujący aktualny artykuł 
z prośbą o zamieszczenie, — Red, 

Do instytucyj, którymi chlubi się 
Lwów polski, należą Zakłady Nauko: 
we im, Zofii Strzałkowskiej. Trud ży: 
cia niezwykłej kobiety, która była zwy 
cięską pienierką wykształcenia mło* 
dzieży żeńskiej, utrwalił się w gmachu 
godnym nazwy idealnego budynku 
szkolnego, otoczonym rozległą przes 
strzenią wolną, nęcącym zielenią ogro- 
dów, imponującym aulą swą, urządze: 
niem internatu, pełnymi światła i pos 
wietrza salami szkolnymi. Mieszczące 
się tu szkoły zdobyły uznanie, sympa- 
tię, popularność. 

W przedwojennym Lwowie, pozba- 
wionym jeszcze państwowych gimna- 
zjów żeńskich, Zofia Strzałkowska i 
Wiktoria Niedziałkowska były synoni- 
mami wysokiego poziomu, jaki osiągnę 
ło szkolnictwo dla dziewcząt. Zwy- 
cięsko przetrwały Zakłady Zofii Strzał 
kowskiej dzięki jej energii i patriot 
mowi lata wojenne i nadal zachowały 
która już nie 
czyniła ograniczdń kobietom pragną: 
cym wykształcenia. Toteż, gdy w lat 
kilkanaście po Śmierci założycielki był 
jej dzieła został zagrożony, odczuto 
w tym niebezpieczeństwo poważne dla 
kultury naszego miasta. Z niepokojem 
śledzono sprawe gmachu, który miał 
służyć innym celom. Opinia polska 
wierzy, że czynniki decydujące w Pań- 
stwie i w mieście uratują budynsk i te: 
raz, dla wychowania aa pokoleń. 
Wjerzy też, że znajdą opiekę i należyte 
kięrownictwo szkoły, związane z imie: 
niem Strzałkowskiej. Wiadomość o ich 
objęciu przez Towarzystwo Szkoły Lus 
iai 


dowej wzbudziła radość szczerą. Ale 
chociaż znikły obawy o los gmachu, 
trwa jeszcze obawa, czy istnieć będzie 
na równi z gimnazjum i liceum szkoła 
powszechna, dopełniająca harmonijnie 
całość instytucji. Już przed rokiem u- 
porczywie krążyły wieści, że ta pod: 
budowa ważna może zostać usunięta i 
wielu rodziców, pragnących tu zapisać 
dzieci, cofało się, nie chcąc potem prze 
nosić dziecka do innej szkoły. 

Teraz, gdy zbliża się nowy rok szkol- 
ny i gdy w ogóle mają ustalić się dalsze 
losy Zakładów Strzałkowskiej, należy 
utrwalić też na przyszłość istnienie 
owej szkoły powszechnej, tak pr?wdzi: 
wie kochanej przez dzieci, tak cenionej 
przez rodziców i przez kompetentne 
władze szkolne, Stwierdzić należy z naj 
większym obiektywizmem, że dzięki 
tradycjom swym i dzięki kierowniczce 
teraźniejszej i całemu gronu nauczycie» 
lek szkoła stoi na najwyższym pozio- 
mie pod względem wychowawczym, 
dydaktycznym, moralnym, religiinym i 
narodowym: Wystarczy obserwować 
przez krótki czas dziecko, będące tutaj 
wychowankiem, by zdać sobie sprawę 
z wyników, które sa osiągane, i z przy- 
wiązania uczniów i uczenic do Za- 
kładu. Ë 

Rodzice, posyłający dzieci do tej 
szkoły, lub pragnący to uczynić, wierzą 
silnie, że będzie ona utrzymana, że 
weźmie ją w opiekę tak bliskie nam i 
drogie Towźrzystwo Szkoły Ludowej, 
że nadal bedzie ona dla dzieci źródłem 
kultury duchowej i źródłem radości. 


; W życiu zaś polskiego Lwowa -winno 


| 


być regułą, iż nie wolnoj nam utracić 
żadnćgo z dóbr kulturalnych, iż wszyst 
kie, które posiadamy, musimy utrzy= 
mać, umocnić, wzbogacić. 


Groźny pożar zniszczył 
cztery gospodarstwa na wsi 


(a) Skutkiem wadliwej budowy ko- 
mina wybuchł wczoraj groźny pożar 
we wsi Przychoje, w pow. łańcuckim, 
w zagrodzie Aleksandra Leckiego, skąd 


przerzucił się na sąsiednie budynki i 
zniszczył doszczętnie cztery domy mie" 
szkalne wraz z zabudowaniami gospoe 
darczymi i martwym inwentarzem. 


zińska, T, Olsza, $. Górska, A. Bogucki, 
H. Kamińska i in. Zapowiada świetny kon- 
ferencier W. Orlow. Początek przedstawień 
o 20-tej, W czwartek, w sobotę, oraz w nie- 
dzielę po dwa przedstawienia, tj. o 18-tej i 
20.15, Bilety do nabycia w kasach teztral- 
nych. Kupony abonamentowe, stowarzysze- 
niowe į indywidualne uprawniają do naby- 
cia biletów wstępu na występy teatru „Małe 
Qui Pro Quo“ w cenie zniżonej, tj. według 
cennika II. 


ZEBRANIA. 


EBRANIA MIESIĘCZNE BELI- 
NIAKÓW odbywają się w każdą pierwszą 
niedzielę miesiąca o godz. 10 rano w lokalu 
Związku Szlachty Zagrodowej przy ul. Mi- 
kołaja 17 I. p. — W niedzielę dnia 2. VII. 
br. odbędzie się zebranie miesięczne. Spras 
wozdanie ze zjazdu delegatów w Warsza- 
wie oraz sprawa 25-lecia pułku i Legionów 
Polskich, Obecność konieczna. 


RÓŻNE 
— KAPITUŁA KRZYŻA MAŁOP. OD- 


DZIAŁÓW ARMII OCHOTNICZEJ wzy- 
wa wszystkich oficerów i żołnierzy. odznas 


łu w uroczystościach 19-letniej rocznicy po- 
wstania MOAO. Zbiórka w czwartek 29 bm. 
o godz. 9.30 w kościele OO. Dominikanów. 
Na pl. przed kościołem OO. Dominikanów 
nastąpi dekoracja osób odznaczonych krzys 
żami MOAO, po czym wszyscy uczestnicy 
uroczystości udadzą się na ul. Kurkową, 
gdzie na gmachu Mieszczańskiego Tow. 
Strzeleckiego nastąpi odsłonięcie krzyża 
MOAO. 

— KOLEDZY LEGIONIŚCI, W czwar- 
tek, 29 bm, o godz. 1130 zbiórka wszystkich 
legionistów w siwvch czapkach . legipno- 


l 


wych Z lokalem Związku, skąd machał 
sztandarowym 


wymarsz z pocztem na uro. 
czystości „Dał Morza”. Obecność SZA 
kich legionistów konieczna. 

— ZARZ. GŁ. ZW, TEATRÓW I CHÓ- 
RÓW LUDOWYCH we Lwowie podaje do 
wiadomości, że od 1 lipca do 31 sierpnia br. 
biuro i szatnia Związku (Mickiewicza 26) 
czynne będą jednorazowo — od 8—lf-tej 
codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt. 


FUTRA 


przechowuje najstaranniej 
w specjalnie przystoso- 
wanym MAGRZYNIE 


KAROL SCHURER 


Lwów, Paderewskiego 11a 
(dawna Senatorska) 
— talefon 253.56 —— 


UNUNANEDUNUNKONNE 


— DLA NAJBIEDNIEJSZYCH DZIECI. 
W dn. 29 bm. odbędzie się uliczna zbiór- 
ka na rzecz kolonii leiniej dla najbiedniejs 
KMA, 


szych d: urządzanej staraniem SK. 
„Ódrodzenie". Każdy komu zależy na zdro- 
wiu młodego’ pokolenia nar niech naj- 
mniejszym bodaj datkiem jomoże bieds 
nym dzieciom Lwowa ke [zié wakacje 
wśród radości, zieleni i słońca. 

NIEZAWODNYM SERCOM naszych 
Czytelników polecamy gorąco sierotę, ucz- 
nia IV. kl. gimn, bez środków do życia, 
który musi wyjechać na parę tygodni celem 
ratowania zdrowia. Łaskawe datki prosimy 
składać w kantorze „Dz. P.“ „na wyjazd dla 
biednezo ucznia”, 


| 


Kończy się termin płatności 


raty na P.O.P. 


W. dniu 5 lipca upływa termin wpła' 
ty reszty należności na Pożyczkę Obro 
ny Przeciwlotniczej. _ Powinnością 
wszystkich subskrybentów POP jest 
wpłata deklarowanych kwot, W ten 
sposób całe społeczeństwo da wyraz 
pełnego spełnienia swych obowiązków 
obywatelskich, Wierzymy, że nie znajź 
dą się opieszali subskrybenci, którzy 
z własną szkodą nie wypełnią obo- 
wiązku płatności w terminie ujętym 
deklaracją pożyczki. 


Poświęcenie kamienia węgiel- 
nego pod Dom Z. S. 

W czwartek 29 bm..odbędzie się na 
Persenkówce uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod pierwszy 
Dom Strzelecki na Persenkówce. Uros 
czystość rozpocznie się o godz. 11 od: 
prawieniem nabożeństwa w kościel: 
OO. Karmelitów, po czym na Persen- 
kówce w obecności przedstawicieli 
władz, reprezentantów organizacyj i 
stowarzyszeń oraz zaproszonych gości 
nastąpi poświęcenie kamienia węgielne. 
go, odczytanie i wmurojwanie aktu 
erekcyjnego. 


Sprawa zbiórek ulicznych 

W ostatnich dniach powtarzały się 
wypadki pociągnięcia do odpowiedzial 
ności kwestarzy, zbierających datki na 
cele prywatnych instytucyj społecze 
nych w lokalach puklicznyśh, np. wk 
wiarniach. lask 

Jak informują, nawet w wypadkach, 
gdy istnieje zezwolenie władz na zbiór: 
kę uliczną — nie upoważnia to do kwe» 
stowania w lokalach. Zbiórka w lokas 
lach dozwolona jest tylko na cele ogól: 
nospaństwowe, jak np. LOPP, Czerwo- 
ny Krzyż itp. Normalnie więc w wy. 
padku zezwolenia Starostwa Grodzkie- 
go zbiórka w danym dniu może się ad 
bywać — jeśli o prywatną instytucję 
chodzi — tylko na ulicach mifsta, 


Ścianka z samochodu 
zraniła kobietę 


(a) Z samochodu ciężarowego Zarzę 
du miejskiego, stojącego przy chodni- 
ku na ul. Akademickiej, naprzeciw 
gmachu Izby Handl-Przem. spadła 
drewniana Ścianka, która ugodziła prze 
chodzącą obok w "krytycznym momens 
cie Annę Wotowską (ul. Maczyńskie- 
go 36), która uderzona w głowę upadła 
na chodnik i straciła przytomność. 


Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenł 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka 
b przy ul, Bourlarda 5, I p. tel, 111-24, 

110-45. 


OBWÓD LWÓW-] EEC do którego 
należą dzielnice II, IM. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I p. 

Biura czynne codziennie od godziny 9 |do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i Świąt, tel. nr. 
11009, 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon- 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12:tej i od 17—19-te;. 

OBWÓD LWÓW: POŁUDNIE, do któ: 
rego należą dzielnice; I, IV, V i mieści 
się w lokalu przy ul. Ghorążczyzny. 22, I. p. 

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie- 
dziel i świąt, — Tel, 296—81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon: 
ków _ przyjmuje się codziennie od godziny 
9—13 i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ: 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
cji i świetlica mieści się przy ul, Neumana 
(daw. Głowa) |, 2, Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od 10:4€i do Iirtei, 
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Skazanie morderców 


(§) Lwowski Sąd Okręgowy na sesji 
wryjazdowej w Rawie Ruskiej rozpa: 
trywał sprawę morderców Majera So- 
bla ze wsi Dymyczy, obok Magierowa. 
Morderstwo to zostało dokonane w no 
cy na 4 października. 

Na ławie oskarżonych zasiadło trzech 
bandytów: 33Jetn? Mikolaj Dymyce, 
52-letni Grzegorz Szkoropat i 25-letni 
Oleksa Maksymek z Zamek. 

Jak wiadomo, napadnięty Sobel zmarł 


Zamach samobójczy 
na cmentarzu żydowskim 


(a) Na cmentarzu żydowskim przy 
ul. Pilichowskiej usiłował wczoraj po- 
zbawić się życia przez wypicie nieznaż 
nej trucizny Mojżesz Bickmann (ul. 
Domagaliczów 6). Lekarz dyżurny Pos 
gotowia, po udzieleniu Bickmannowi 


pierwszej pomocy, pozostawił go w le- 
czeniu domowym. 


Krwawy porachunek na wsi 

(a) W Sarnach, w pow. jarosławsk m, 
znany na tamtejszym terenie złodziej, 
Michał Twaniucha, liczący 26 lat, na tle 
porachunków osobistych zadał nożem 
kilka pchnięć w szyję Wasylowi Nako- 
necznemu, który zmarł skutkiem ode 
niesionych ran. 


Przyjechali NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO” 


Łuczyński Apolon, dyr. fabr. Cegielski — 
— Rzeszów. Hr. de Klinkowstroem Aleksan- 
der, wł, dóbr — Berlin. Madsen Peter z malz 
żonką. dyr. — Kopenhaga, Róssler Matias, 
przemysł. — Tel-Aviv. Hr. Krasicki Anto- 
ni, wł. dóbr — Lesko. Elmstedt Fritz z mal- 
tonka profesor 
deusz, inspkt. Zakł, Ub. Społ, 
Turnau Maria, żona dy 
marno, Olszewski Henryk, in 
eno. Körner Izydor, przemysłowiec — Gors 
lice. Morawski Zbigniew, dyrektor — War- 
szawa. Morgenstern Jerzy, przemysł 
Gorlice. Nazim Władysław, dyr. Sp. Roln 
— Skawina, Ruderman Julian przemysł, — 
Drohobycz. Rosner Kazimierz, dyr. Tow. 
Ub. Florianka — Kraków. Schiller Leon, | 
dyr. teatru — Warszawa. Jakobson Waclaw, 
'dyr. banku arszawa, Suchestow Janet- 
Karol przem. 

horzów. 
Starkopf Adam, kupiec — Warszawa. Ja- 
necki Roman urzędn. Banku Pol, — Równe. 
Piotrowski Bronisław, urzędn. banku 
Warszawa, Dr Zacharski Jan aptekarz 
Brzozów, Tułakiewicz Karol, inż. — Tarnos 
yol, Krusiński Herbert, major pilot — War- 
va. Pawłowski Julian, major — Warsza- 
wa. Kisieinicka Kamilla, dziennikarka — 
Lublin, Wolański Kurt inż, Wiedeń. 
Erieman Nikodem, kapitan 
Moskalowa Emilia dzierż, pensjon. 
ków. Horodyski Eustachy wł. 
Szczurowice. Potocki Roman. wł. dóbr — 
Uhryń. Dr Spitz Alfred, przemysł, — Zas 
z Dr Herschtal Stefan adwokat — Kra- 
ków. Kornacewicz Witold, inż. — Katowi- 
ce. Langer Abraham. urzędnik — Kraków. 
Golębska Zofia wł. dóbr Dawidkowce 
Michałowicz Jan dyrektor — Równe. Franke 
Gerhard, wł, dóbr — Nisko, Bakal: 
chał, pułk. pilot — Warszawa. Friedla 
Leon inż, — Sanok. Bargieł Kazimie: 
kier, firmy handl. — Krosno, 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
sd 24 da 30 czerwca: 

Augensterna, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka, ul, Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 23. —- Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. Do- 
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. Glatzela, ul. Na 
Bajkach 25. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul, Słoneczna 1. — Kwart- 
nera. ul. Zamarstynowska 54, — Lewitesa, 
wl. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Urójecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jade 
Bogdanówka 67. — 
ka 33, — Prokcsza, 
— Sclzera i Sp. ul. 
Sladowskiego, ul. Halicka 
ul. św. Zofii 26, 
8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2, — L. Żuckermana, ul, Pib 


sudskiegQe 


Malmö. Domaniewski Ta» 
— Warsza- 


Bi 


! mojscach, 


SSE ctwartes, Unia z3 czerwca 1939 r. 


w kilka godzin po napadz e rabunko- 
wym, wskutek odniesionych ran. 

W wyniku rozprawy zostali skazani 
Szkoropat na 14 lat więzienia, Dymycz 
na 12 lat i Maksymck na 10 lat więzie: 
nia. 


(a) Pociągiem towarowym powracał 
wczoraj po południu z Łańcuta robot: 
nik kolejowy Franciszek Szuberla, li- 
26 lat, zamieszkały w Medyni 


Wielka kradzież w tramwaju 


(a) W wozach tramwajowych od kil- 
ku dni wz mogły się ataki kieszonkow» 
ców na cudze kieszenie. Wczoraj po 
południu w wozie tramwajowym linii 


czący 


w banknotach po 100 zł oraz kawałek 
złota wartości 100 zł. — W wozie tej 
samej linii na ul. Zyblikiewięza skradł 
jakiś kieszonkowiec Hermanowi 


„or, ul. Słoneczną, | Schrenzlowi portfel z papierami osobi- 
nieznany złodziej skradł z i | stymi, Nie obłowił sie jednak w tym 
żesza Kirschenbauma (ul. Słoneczna | wypadku. « 


L 40) portfel, zawierający 5.000 złotych 


Wznowienie procesu policjanta 
skazanego na dożywotnie więzienie 


(8) W Sadzie Okręgowym w Czosr- | 
kowie został wznowiony proces b. pre 

licjanta Michała Nakon 
nego na de 
cie funkcjonariusza po: 
laja Kobuta,  Nakoneczny oska 


zany policjant zeznawał z płaczem, ż 
iest niewinny, że nie miał zamiaru tr 
Kohuta, i nie dawał mu nic do Jee 


jacy komisarz policji z Z: 
ZE wystawił Nakone 


| był 6 to, że dał do zjedzenia pocz 
lionowi Kohutowi kawałek zatru mu wiekow i dobremu słaż bié me. 
kiełbasy, co spowodowało śmierć « Rozprawa rozpiszna zostala na dwa 
nata. dni. 


W czasie wcżorajszej rozprawy ska- 


Gwałtowna burza nad Uhercami 


(3) W godzinach popołudniowych 
dnia wczorajszego przesunęła się gwał- 
towna burza nad Uhercami Niezabi: 
towskimi, w pow. gródeckim. Grad 
zniszczył płody rolne na przestrzeni 
okało 400 ha w 90_pre. Ponadto w cza- * 


Złodziej polny postrzelony 
na folwarku w Podmojscach 


| 
l 


sie burzy gwałtowny wicher wywrócił? 
dwie” stodoły na kolonii w Zawidow:* 
cach i dziesięć stodół w Uhercach Nie: 
zabitowskich, Szkoda prowizorycznie 
obliczoną zostala na 6-500 zł. 


Dwa pożary we Lwowie 


(a) W godzinach popołudniowych 
dnia wczorajszego Straż pożarna wy- 
jeżdżała do dwóch wypadków pożar- 
nych. WZ realności Marii Jarosz (uł. 
Kwiatowa 16) wybuchł pożar na strya 
chu, gdzie zapaliły się rupiecie. Straż 
pożarna ogień Umiejscowiła: — W dru» 
gim wypadku powstał ogień przy uł. 
Malinowej 10, na Kleparowie, gdzie na 
strychu zapaliły się gonty skutkiem 
nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gniem jednego z domowników. I 
w tym wypadku pożar został zlokali: 
zowany. 


(a) O godz. 3 nad ranem wczorajszej 
nocy pi elony- został w czasie pasze» 
nia koni na polach folwarku w Pods 
w pow: przemyskim, noto- 
wany złodziej wiejski, Michał Iwanocz. 
ko, liczący 39 lat. Iwanoczko ranny zo* | 
stał w lewa rękę i w lewy bok. Policja | 

i 
t 
| 
| 
| 


wdrożyła dochodzenia, 


Umysłowo chora nożem atakuje 
na ulicy przechodniów 


(a) Do aresztów miejskich odstawie» 
ną została wczoraj Józefa Panaś, licząca 
45 lat, umysłowo chora, która na placu 
Św. Teodora z nożem w: ręku napadzła 
na przechodniów, Jako niebezpieczną 
osadzono ją w aresztach: 


W KANTORZE NASZYM ZŁOŻONO: 
Na wyjazd dla biednego ucznia: |. S. zł i. 
X. X. 0.50. 


włamania mieszkaniowe 

(a) Nieznany sprawca po wyrwaniu 
kłódki w kratach okna dostał się wczo” 
raj rano do mieszkan'a Kazimierza 
Frankowskiego (ul. Issakowicza 20),. 
skąd zabrał garderobę  wartości-około 
800 zł, — Przez otwarta okno dostał 
się nieznany złodziej do mieszkania 
Michała Janowskiego (ul. Orlat 24), 
gdzie skradł garderobę wartości 450 zł. 


Gdy dziecko pozostawało 
bez opieki 


(a) Wczoraj wieczorem utonęła w 
rzece Rada w Skołoszowie, w pow. ja- 
rasławskim, Olga Leśna, licząca 5 lar, 


WYNIKI Z WTORKU 27 CZERWCA BR. 
422 dzień wyścigów) 

Gonitwa I. 700 zł. dla 4 1. 
Dyst. ok. 4200 m. (przeszkody). 

1) Wiwat (typ. Dz. P.); 2) Infant HI: 3) 
Rio-Rita, Wycofany: Kropidło. Tot. zw. 
7.50. Biegały 3 komie, 

Gonitwa II. 500 zł. dla 5i 4 |. koni ang= 
ar. Dyst. ok, 2000 m. 

1) Furda; 2) Furkot; 3) Kolorado; 4) 
Rob:Roy. Tot. zw. 8.50. 8.50; franc, 7.50, 
32.50. Bicgało 5 koi 

Gonitwa III. 600 zł. dla 4 1, i st. og. i wał., 
oraz £ i 5 1. kl. ar. D: 2000 m, 

1) Rebck. 
leczka Ewuni i 
. 15; franc, 12, 15.50. Biegało 5 koni. 


i st. koni. 


pozostawiona -bez opieki w ogrodzie onitwa IV. 600 zł. dla 4 |. i st. koni. 
z zx, | Dyśt. ok. 2500 m. (płoty). 
RARE O mad YEr EE og Pive D) Nagy T 5) Diomara: Wy- 
a ŁU UO Er Emka, Grawelot Kropidlo. Tot. 
SRS: zw. 18, Biegały 3 } 
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Robotnik kolejowy zginął 
pod kołami pociągu 


Łañcuckiej, Ponieważ pokiąg nie za 
mał się na przystanku w Straże! 
przeto Szuberla wyskoczył z pociągu 
na stos szutru, złożonego przy totrze, a 
poślizgnąwszy się, upadł pod. koła pó. 
ciągu i poniósł śmierć na miejscu, 


: a: 
„Dni Morza” we Lwowie 
„Dni Morza“ rozpoczęte! Całą Pole 
ska jak długa i szeroka manifestuje 
swoją niezłomną wolę obrony praw. 
naszych w Gdańsku i na Bałtyku! 

Gród Orląt zamanifestuje gotowość 
obrony naszych praw na odwiecznie 
polskim wybrzeżu — w czwartek 29 
czerwca o godz, 12.30 na Zebraniu Ma: 
nifestacyjnym, które odbędzie się na 
ul. Akademickiej. 

Wzywamy wszystkich mieszkańców 
miasta do udziału w manifestacji. 

Komitet „Dni Morza* 
e e AL) 

Dnia 29 czerwca rozpoczną się uro- 
czystości „Dni Morza" w Gdyni i Wax 
szawie. Polskie Radio transmitować bę. 
dzie wszystkie te uroczystości wra! 
z przemówieniem P. Prezydenta R. P 
o godz, 12.03, 

W związku z tym Komitet „Dni Mo: 
rza“ zwraca się z'apelem do wszystkich 
firm radiowych oraz posiadaczy od: 
biorników radiowych o! wystawienie 
głośników na ulicę, ażeby umożliwił 
wszystkim Obywatelom słuchania tych 
uroczystości, 

p p 
Pan Prezydent R. P. 
przemówi przez Radio 
w dniu Swięta Morza . 
Dn. 29. VI. o godz. 12.03 w dniu Święta 


Morza do radiosłuchaczy całej ka przes 
mówi Pan Prezydent R. P. prof. dr Ignacy 


Mościcki. Przemówienie to transmitowane 
bedzie przez polskie stacje krótkofalowe na 
zagranicę, dzięki czemu słów Pana Prezy- 


denta w dniu radosnej manifestacji narado- 
wej będą mogli wysłuchać również Polacy 
na emigracji. 


Matrymonialne transakcje 
na szeroką skalę `” 

(3) Katarzyna Terlecka, kucharki 
(Rynek 8) wniosła wczoraj do władz 
policyjnych doniesienie, skierowane 
przeciw Piotrowi Wilkoszowi, przed- 
siębiorcy kanalarskiemu (Rynek 8), 
który wyłudził od niej pod przyrzeczte 
niem małżeństwa kwoty 640 zł, dalej 
60 zł na utrzymanie, oraz złoky damski 
zegarek wartości 310 zł, — Wedlug 
doniesłenia Terleckiej Wilkosz miat 
wyłudzić od kilku innych służących 
znacznejsze sumy pieniężne- 


Wyścigi konne we Lwowie 


Gonitwa V. 600 zł, dla 3 i. koni, Dyst. 
ok 1800 m, . 

1) Donacja (typ Dz. P); 2) Ambrozja 
(typ Dz. P.); 3) Seton; Fagor. Efork< 
została na starcie, Wycołane: Dorsza, Maud 
Picton, Roman. Tot. zw, 9; franc, 7, 7.50. 
Biegało 7 koni. 

Gonitwa VI. 1.200 zł, dla 4 L i st. og, i kl. 
Dyst. ok. 2400 m. P 
szcze Raz (typ Dz. P); 2) Happy: 


ij Polmoodie; 4) Rinaldo II. Tot. zw. 
650; franc, 6. Biegały 4 konie 
Gonitwa VII. 600 zł. dla 3 1. ist: koni. 
Dyst. ok. 2400 m. 
1) Grawelot (typ Dz. P.); 2) Cydonia 


(typ Dz. P.); 3) Cwał IL; 4) Ma Belle. Wy 
cofane: Demokracja I., Ratom. Tot, 
12.50; frane, 5.50, 5.50. Biegało 5 koni. 
Gonitwa VIII. 300 zl. dla 3 i 41. koni. 
Dyst. ok. 1600 
1) Intrygant; 2) Ferdynand; 
4) Boston III. Toż, zy 
Biegało 6 konis 


3) Dragon; 
374 franc. 18, 11.50. 


Str. 16 


Płatność podatków 
w lipcu 


A lipcu płatne są następujące poda: 
dz 

do dnia 5 lipca — podatek od enere 
gii elektrycznej, pobrany przez sprzez 
dawców energii w czasie od 16—30 
czerwca 1959 r.; do dnia 20 lipca tenz 
że podatek, pobrany w czasie od 1—15 
lipca 1939 r.; 

do dnia 7 lipca — podatek docho* 
łowy od uposażeń służbowych, emes 
tytur i wynagrodzeń za najemną piaz 
cę, wypłaconych przez służbodawców 
w czerwcu rbi; 

do dnia 15 lipca — I rata zryczale 
towanego podatku obrotowego za 1939 
r. przez przedsiębiorstwa zaliczone 
do ryczałtu; 

do dnia 25 lipca — zaliczka miesię: 
zna na podatek obrotowy za 1939 r. 
w wysokości podatku, przypadającego 
od-obrotu osiągniątego w czerwcu 
1959. r. = przez wszystkich płatni= 
ków, prowadzących prawidłowo księ: 
zi handlowe. 

Ponadto płatne są w lipcu zaległoś 
ści odroczone lub rozłożone na raty 
r terminem płatności w tym miesiącu 
Jraz podatki, na które płatnicy otrzy 
mali nakazy płatnicze z terminem płat 
ności w lipcu 1939 r. > 


Przegląd gospodarczy 

Na obradującej w ub. tyg. Radzie 
Cukrowej w° Londynie największe 
kłopoty miano z Jawa, która — woz | 
bec b, niskich kosztów produkcji — 
dążyła do utrzymania kontyngentu eks 
portowego na najwyższym poziomie. 

Wobec ogromnego zapotrzebowania 
na len u angielskich dostawców woj- 
skowych, cena tego surowca poszła 
ta ryku” angielskim- w górę. Sowiety 
wstrzymały wywóz swego lnu do An: 
zlii w tej sytuacji polscy eksporte= 

y mają wielkie pcle do popisu. 

Wóbec zwiększenia zapotrzebowa- 
nia na: węgiel (szczególnie koksowy) 
na ryfiku francuskim, wywóz naszego 
węgla kamiennego źwiększył się. 

Wraz ze wzrostem inwestycyj wo» 
iennych.zmalały w Anglii inwestycje 
budowlane. Przedsiębiorstwa asekuras 
cyjne nie podejmują się ubezpieczenia 
domów. przed ryzykiem zniszczenia 
wojennego. Wyrażana jest opinia, że 
udzielenie przez państwo gwarantyj 
Teasekuracyjnych tym  przedsiębiore 
stwom:wzmogłoby znacznie ruch buz 
dowlany. Wypadałoby pomyśleć o 
czymś podobnym w Polsce: 


TW MASON 


Właśnie zegar kościelny wybił piere 
wszą, gdygusłyszał za sobą i nieco ni: ] 
żej brzęk łańcucha. Antoni ` | 
aż podskoczył. Gorzkie zadowolenie | 
wywołało uśmiech na jego zdrętwia: ' 
łych wargach. Dobrze zrobił, że cze- | 
kał. To, w co nigdy nie wierzył, stawa: | 
ło się faktem. Ktoś zdjął łańcuch, | 
przytrzymujący łódkę przy drugim | 
brzegu Allery. 

Nie słyszał wprawdzie, żeby ktoś 
wszedł do czółna, ale po chwili plusnę: 
ło wiosło w wodzie i z leciutkim szmeż 
tem spadały krople, gdy pióra wioseł 
wznosiły się nad powierzchnię. Liczył 
uderzenia — było ich prawie tuzin, 
a potem ciche stuknięcie drzewa o 
drzewo dobiegło do jego uszu, gdy 
wiosłujący, wyjąwszy wiosła z dulek, | 
położył je na dnie łódki. Znów zapas ! 
dła cisza, trwająca tak długo, że An- | 
toni zaczął się już zastanawiać, czy i 


„DZIE? 


IK FOLSKI" 


czwartek, cinia „twca 1939 r 


Co się dzieje z 0. U. N.? 


Przed kilku dniami prasę polską, 
szczególnie warszawską obiegła poż 
głoska o aresztowaniu przez Gesta» 
po Andrzeja Melnyka, byłego zarząd 
cę lasów metr. Szeptyckiego,który po 
śmierci 
ski, objął „prowid* (kierownictwo) 
O.U.N 


iejsze „Ukraińskie Wisty“ 
polemizując z tymi pogłoskami, 
poddają je krytycznej ocenie, wy* 
ciągają sprzeczności, które znalazły 
się w tych pogłoskach, a poza tym 
dość oryginalnie odgradzają się od 


wszelkich nawet wiadomości © 
tym, co je sie w O. U.N. 
„Świat, o którym mowa, w pierws 


Szym rzędzie jest zakonspirowany 
przed ukraińskim światem poli- 
tycznym ', dlatego— jak sądzą „U» 
kraińskie W/isty* — polska prasa 
może wiedzieć więcej niż ukraiń< 
ska. z 

„Uderza w oczy jedno: Niemie= 
cka prasa ani jednym słowem nie 
drażni teraz Sowietów, by przypad 
kiem nie cić ich w objęcia p. 
Stranga, który przychodzi wciąż 
nowymi  angiels i propozycja 
mi. Drażnić musza Moskwe nie 
tylko słowa, ale i fakty, choćby w 
lu przebywaria w Berlin 


GIEŁDA 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa. 27 czerwca 


Dewizy: Belgia 90.77; Berlu 215.07; 
; Amsterdam 2 Oslo 
ź 14.14; Sztokholm 


rych 120.30; Włochy 2804; Helsinki I: 


Montreal 532, Londyn 24-90, 
Tendencja utrzy! 
Waluty; 

dol. 


Tiry włoskie 1840: ma 
ki niem. srebrne 84.00. 

Papiery: 3 inwest. 1 em. 
serie 80 1/2; 5 konwersyt 
drobne; 4 premj. dol. 3950. 
61 — 60 9.5 setki i drobne. 

Tendencja utrzymana 

Akcje: Bank Polski 105; Cukier 36 12; 
Węgiel 51 3/4 — 32; Modrzejów 18; Norb- 
lin 90.; Starachowice 49 1/2; Żyrardów 43 i 
Bół — 47 3/4. 

Tendencja utrzymana. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów. 27 czerwca 

Pszenica obrót 613, tend. spokojna żyto 
258, tend. |. zwyżkowa, jęczmień 95, tend. 
spokojna, owies 87, tend. spokojna. 

Ogólny obrót 2520 ton, 


4 konsolidac. 


Żyto I. stand. zł. 16—16.25. II. stand, 15.50 
do 15.75; mąka żytnia razowa (0495 proc. 
22,75—25.25, 


rzeczywiście słyszał jakieś odgłosy. 
Ale ciszę przerwało nagle ciche, ostroż 
ne gwizdanie tuż koło niego. Antoni 
przycisnął się do pnia drzewa, przy 
którym Stał. Ostrożność ta była jedź 
nak zbyteczna. Bo choć wypatrywał 
sobic oczy, mie mógł dostrzec tego, 
który gwizdał. Antoni rozpoznał me* 
lodię gwizdaną. Było to kilka taktów 
modnej wówczas piosenki, Niewidzial 
ny przybysz powtórzył hasło, tym 1a: 
zem głośniej i jakby natąrczywiej 
Antoni roześmiał się drwiąco. Nikt nie 
słuchał gwiżdżącego trubadura, który 
odbył tak daleką drogę, aby w ciem» 
ności nocy marcowej powtarząć swoje 
wezwanie, 

Antoni mylił się jednak. Zaledwie 
ucichłą melodia po raz drugi, gdy 
w jednym z górnych okien pałacu 
odsunięto firanki. Za szybą ukazała 
się postać kobjęca, trzymająca lampę 


Konowalca zbiegłszy z Pole. 


czy w innym niemieckim mieście p, 
Andrzeja Melnyka, który odegrał 
bardzo wybitną rolę w  wałce'z 
czerwoną armią w 1918—19 r. Czy 
przypadkiem polska prasa nie stas 
ła sie pośrednikiem w informacji 
dla Moskwy, że i.ta ostatnia prze- 
szkoda już usunięta i że żadnych 
ukraińskich planów Niemcy nie 


mają, kiedy już Andrzej Melnyk 
siedzi w koncentracyjnym obo» 
ZIE s 


Tej możliwości polska prasa nie 
brala pod uwagę. Ona patrząc na 
problem ukraiński z  waskiego 
lwowskiego okienka, nie widzi 
szerszych rozmiarów..." 

Do takich wniosków dochodzą 
„Ukraińskie Wisty", htóre istotnie 
sądzą, że osoba Melnyka może sta- 
nowić przeszkodę dla... - porozumi 
nia się Niemiec z Sowietami. „Ukras 
ińskie Wistv“ udaja, że nie wiedzą o 
tvm, przeciwko komu działał Kono* 
Walec i przeciwko komu skierowane 
są szeregi O. U. N. w chwali obecnej. 
Temu chyba nie zaprzeczą „Ukraiń- 
skie Wisty* choć teoretycznie ak 
cja O. U. N. kierowała się i przeciw 
Sowietom, to w praktyce obejmowa* 
la ona tylko Małopolske Wschodnią 
"Na Ukraine sowiecką nie 
było bezpiecznie się pchać, — 

1 G.P. U. krótko załatwia 
ja sie z każdym nie tylko O. U. N- 
owcem, ale z każdym nacjonalistą u- 


„ gdy w prasie francuskiej 
iśmv pogłoski o tym, że Mel: 
iegł z Niemiec do Francji, u 
przyszło na 
kierowników O. N. opamiętanie. 
A trzeba pamietać, że pogłoski takie 
po tragedii na Rusi Za- 
ec nie trudno było w 
Zreszta byłyby wyraz 
em pewnej logiki politycznej pad: 
er.nego ukraińskiego świata, gdy- 
hv okazalv siè prawda. Jakkolwiek 
opinia ukraińska potrafi już dziś bo- 
daj jako tako krytycznie oceniać poz 
litykę taktykę Niemiec w kwe 
stii ukraińskiej, Są jeszcze pewne O- 
środki, które ulegaja nadal sugestii 
hitlerowskiej, Co pewien czas przys 
chodzą z Niemiec wiadomości o tym, 
że próbuje sie tam organizować ak 
cję dywersviną przeciw Polsce. O 
Sowietach jakoś mało się mówi, ze 
względów, które podaliśmy już wy* 
żej. 


1 nie zniknęła, firanki zamknęły się, jak 


dwoiste wieczko skórzanej szkatułki 
nad miniaturą. Gwizdanie ustało. Ans 
toni usłyszał szelest nóg, stąpających 
po trawie. Poszedł śladem tego szele- 
stu, spowodowanego przez kogoś, 
kto nie myślał nawet o tym, że może 
być śledzony. Gdy znalazł się na ty: 
łach zamku, zwróconych ku  wielkie= 
mu parkowi, zarosłemu starymi buka 
mi, usłyszał zgrzyt i skrzypnięcie za: 
wiasów okiennych. Spostrzegł w po- 
rę, że okno parterowe jest teraz 07 
twarte į światło lampy pada na Ścież+ 
kę przed nim. Padało również na 
twarz mężczyzny, który wchodził w 
tej chwili do pokoju. 

Natychmiast okno zamknęło się a i 
światło po chwili zgasło, P 

Antoni Craston stał jak skamieniały. 
Ujrzał to, po co przyszedł, czego jed< 
nak w głębi serca lękał się ujrzeć. Kos 
bietą, która trzykrotnie poruszyła lam 
pa, była Zofia Dorota, mężczyzną, dla 
którego rozwarło się okno, był Filip 
Kónigsmark. 

Antoni Craston nigdy później nie 
pamiętał, o której godzinie przybył do 
domu. Wiedział tylko, że łaził po par 
ku w takiej desperacji i z tak bezden- 
ną rozpaczą w sercu, że zdawało mu 
się, iż nikt nie mógł być nieszczęśliw: 


prasy polskiej o  pośredniczenie w 
przedawaniu wiadomości dla Moe 
skwy. Gdyby Niemcy istotnie chciax 
ły osobę p. Melnyka, który jest — 
zdaniem „Ukraińskich Wistyj* — 
taką wybitna personą, poświęcić za 
cenę nawiązania kontaktów z Sowie- 
tami, potrafiłyby same w odpowie» 
dni sposób podać to do ich wiado* 
mości. Ale trzeba sądzić, że tak nie 
jest, że rola Melnyka, grubo przesa- 
dzona i wyolbrzymiona w: prasie za* 
równo warszawskiej, jak , i - ukraiń: 
skiej, zaczęła się kończyć. Nie wyklu 
czone też jest, że zaczęło się rozja» 
niać w głowach szefów O. U. N. 
Na razie, kiedy ma się do czynie 
nia jedynie z pogłoskami, trudno coś* 
kolwiek pewnego powiedzieć, Być 
może, że niedługo będziemy w po» 
siadaniu newnych, bardziej do praw- 
dy zbliżonych wiadomości. 


Echa konkursu 
literackiego 


ku z zakończeniem prac jury s 
du KSG GG im. Zofii Kwapińskiej I; 
jedziny psychologii, 2) na po- 
na utwór sceniczny — sekretariat 
stwa Literatów i Dziennikarzy Pol- 
Warszawie prosi autorów prac nar 
ych o zgłaszanie się po odbiór ręko- 


Se rctariat przypomina zainteresowanym, 
jury konkursowe nie jest uprawnione do 
kopert z nazwiskami autorów 
prac nienagrodzonych i że po kilku miesią- 
cach wyczekiwania nieodebrane rękopisy 
będą musiały być zniszczone wraz z kopers 
tami. 

Porczumierie się autorów prac nienagro- 
nych z sekretariatem Towarzystwa Literatów 
i Dziennikarzy Polskich jest tymbardziej 
wskazane, ponieważ szereg utworów, któie 
nie uzyskały nagrody tylko wskutek braku 
wymasanej w głos i, zdo- 
była jednak wy! enie, są więc możliwo: 

i uk w teatrze. Wśród wy 


sztuk teatralnych — figurują: 
„Dziewczyna z niebieską tarczą" (godis 
„Quelquin"), iośnie" 
(godło — „I: K: 


Na stara nutę”), „Razem czy oddzielnie” 
(zodło „„Ridentem dicere verum") 
Zainteresowani autorzy proszeni są o 
zgłaszanie się do Towarzystwa Literatów i 
Dziennikarzy Polskich w Warszawie (Bra- 
cka 5), tel, 9.60.85, A 
©900000990900009000000009900 
Pamietaj 
codziennie 


o F. ©. Ñ. 


Niezrozumiałe jest omawianie | S00O00000000000000000090000 
EPITET ZE TOY PETE ETN 

z, 133 | w podniesionej ręce. Poruszyła lampę | szym od niego. Osobista uroda, szych 
trzykrotnie w górę i na dół, następ: | i buta odniosły zwycięstwo. Któraż 


kobieta zdołałaby się im dłużej or 
pierać? Jakimie rywalem mógł być 
on, nie posiadający skrzydeł, szary, 
przyziemny? 

Dobrnął do swego mieszkania je 
szcze po GR i zrzuciwszy ubranie 
upadł na łóżko dygocąc z zimna, 
usnął EEN i spał, póki stojące 
już wysoko słońce nie zajrzało, w jego 
okno, : 


ROZDZIAŁ XXVI, 

ZASADZKI I WYBIEGI. 
Wszedłszy przez otwarte okno, 
ilip zamknął je i zwrócił się do swo: 
jej Leonissy ze spojrzeniem pełnym mi 
łości. Ona jednak skąpiła sobie szczę: 
ścia, którego posiadała tak mały zas 
pas. Nie chciała odzierać z świeżości 
tego widzenia się, pierwszego po dłu* 
giej rozłące, sięgając zbyt skwapliwie 
po spełnienie się marzeń. 

— Poczekaj — szepnęła, umykająć 
mu twarzy i Filip byłby sądził, że ża: 
łowała, iż przyszedł, gdyby nie ue 
śmiech widoczny na jej ustach i drżeć 
nie jej głosu. Zdmuchnęła lampę i 
wyciągnąwszy w ciemności rękę znala 
zła jego dłoń. Trzymała ją tak mocno, 
iak gdyby nie miała jej już wypuścić 
ani na jedną chwilę przez całą resztę 
życiąę (C. d. n.). 


Ar. 175 


INFORMATOR 


MANIEGO.ZROÓDŁA ZAKUPU 


S  WEASNEGO WYROBU : 
E KOŁDRY ma MATERACE EJ 
H BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ : 
U poleca tirma D- 
MARIAN MLEKO Ri 
— obaenia J 
E, Lwów, pł, KAPITULNY 2, l.287-72 B 
ozzzanuzzysaBUBunB 


[NA WYJAZD! 
MPIELOWE zręze5>;> 


PRZEŚCIERADŁA 

RĘCZNIKI 

PLEDY — KOCE — BIELIZNA — 

POŚCIELOWA — KOŁDRY — MA- 

TERACE — PŁÓTNA — OBRUSY — 
FIRANKI — CHODNIKI. 


A. PIETRUSZEWSKI* 
KOMANEZDNY MOIULOTE 


najlepsze — najtańsze — najtrwalsze 
voleca po cenach najniższych 


„PALLIUM” ekr ks 


odzieży ochron- 
Lwów, ulica Hetmańska 22 | 


nej i sportowej 
(obak Miejsk. Muzeum Przemysł.) 4432 


KREM PRZECIW PIEGOM | 


tńie ząwìerający sikodliwych składników) 


OLEJEK DO OPALANIA 


p. kosmetyki Wylnś 
Drow med. Ż PE ROS Tkowskiew |) 
w Warszawia 


wyłączna sprzedaż w pertumarii 


B. BOHOS:EWICZA || 
Lwów, Legionów 3 3932 
SACO BSD) 


POLAK KUPUJE U POLAKA 
sra 


POTOGRAFICZKE 1 RADIOWE APARATY 


na dogodne raty, — najtaniej poleca 
Firma 


BAWIŁ BORZENSKI 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 
Wykonųje anteny zbiorowe 


PLUSIE NIEPRZENANKLIE 


damskie i męskie 


ZYGMUNT MAZURKIEWICZ 


Ą Lwów, HETMAŃSKA 12 
Dla P. T. Urzędników dogodne splaty 


RUPE ET A 


poleca: kołdry, kące, pledy, materace, po- 
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy- 
prawy ślubne gotowe i na zamówienie, 

Firanki, story, kapy. 4219 
Ceny najniższe. Wybór wielki. 
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace EB zł 5. Parowe czyszczenie pierza. 


OBRAZY 


Qryginały znanych malarey polskich 
na dogódnych warunkach poleca 
<= chrześcijański === 


SALON OBRAZOW 
WŁODZIMIERZA STELMACHA 

Lwów, Słowackiago 2. Tel. 116-38. 

Oprawa obrazów, ramy, karnisze. szyby, lustra Š F] 


1 


„GURSKI KWIAT” 


Lwów, Ossolińskich 13 - tel. 254-55 


POLECAMY: 
Miody lecznicze — Zioła lecznicze 
rzemysławi Soki owaco! 


d, 
OWOCOWA Grzyby i SE 


„niósł jako najpilniej 


| powstała fabryka acetylenu w Łańcaci 


„DZIENNIK 


POLSKI” 


cęwarrek, dnia: <9 czerwca 1733 r, 


KRONIKA MAŁOPOLSKI 


Ze Stanistawowa 
ne e 


Posiedzenie Rady Zw. Ziem Górskich 


(ed) W Stanisławowie odbyło się w 
obecności p, wojewody  stanisławowe 
skiego St. Jareckiego, posiedzenie Ra* 
dy Oddziału stanisławowskiego Z. Z. 
G. na które przybyli z Warszawy 
przedstawiciele Zarządu Naczelnego 


Związku w osóbach pp. płk. Grąbow» 


skiego i prof. dr. Goetla. Zebraniu, na 
którym obecni byli również przedsta+ 
wiciele Władz  administracyjnych i 
samorządowych pow. górskich woje 
wództwa, przewodniczył prezes oćs 
działu dyr. T. Woydat. 


Pierwszym punktem zebrania był re 
ferat prof. Gostja na temat: „Podsta: 
wy planu rozwoju kuituralnege i gos 
spodąrczego Karpat", w którym przy 
omawianiu potrzeb: regionów górskich 
woj. stanisławowskiego, prelegznt god 
j budowę lin'i 
kolejowej  Kołomyja—Kosów oraz 
przygotowanie Worochty na Zjazd 
Górski, który odbędzie się tam w roku 
przyszłym. 

Kierownik Biura planowania regio» 
nów górskich woj. Stanisławowskiego, 


p: inż. Niemierko, wygłosił referat o 
į budowanej obecni wzdłuż Karpat 
„Drodze Karpackiej", której najtrud= 


niejszy de budowy odcinek przebiegą 
przez teren woj, Stanisławowskiego. 


Po wybudowaniu odcinka drogi na 
Bukowcu realizuje się óbtenie budowę 
drogi na Przełęczy Bukowielskiej. Na 
terenie woj. lwowskiego, droga prześ 
biegać będzie w przeważającej części 
po trasie dawniej już przełożonej, 
przeprowadzane więc tu roboty zmies 
rzać będą głównie do konserwacji już 
istniejących dróg i częściowej ich przes 
budowy. Nowa droga, która będzie 
pierwszą, biegnącą z zachodu na 
wschód wzdłuż grzbietu Karpat, obok 
znaczenia turystycznego będzie posias 
dać ogromne znaczenie gospodarcze 
zwłaszcza dla terenów położonych w 
województwie śląskim 1 krakow« 
skim, gdzie przy budowie drogi dużą 
pomoc niesie również wojsko. 

Po dyskusji, głównie na temat 
dwóch poruszonych na wstępie proble 
mów, a więc drogi karpackiej i rozbue 
dowy Worochty, obecni zapoznali 
się ż wydawnictwami Związku, miesię 
cznikiem „Wiadomości Ziem Góre 
skich“, wychodzącym w ilości 10.000 
egzemplarzy oraz pierwszym tomem 
„Rocznika Ziem Górskich na r. 1939*. 
Po za tymi wydawnictwami, poświęco: 
nymi głównie popularyzacji propago- 
wanych przez Związek zagadnień, wy 
dane zostały 4 broszury, a 6 następ: 
nych znajduje się w opracowaniu: 


Z Łańcuta 
ZSZ Ea 


Rozbudowa rafinerii spirytusu 


Stopniowo, ale systemetyszni€ róż 
budewuje się przemysł w pow. łańcuc 
kim. Powstały zakłady przemysłowe w 
Sarzynie, w tej samej mi 
duje się dużą piekarnię mechani 


a w najblizszej przyszłosci rozbudowa: 
na zostanie fabryka sukna w Raksza- 
wie. 


Ostatnio przystąpiono dò rozbude | niż się te dzieje dotychczas. 


Z hzeszowa 


Staraniem Lkspozytury lzby Prze: 
mysłowo<handlowej w Rzeszowie, A 
była się- w Strzyżowie obok ia. | 
konferencja letniskówa. W konferencji 
wzięli udział starosta rzeszowski Berna 


| towicz, inspektor Związku Gmin Wieje 
j skich Łazarski z Warszawy, kier. Eks- 


pozytury. Izby Przem.Handlowej w 
Rzeszowie Kot, burmistrz Strzyżowa dr 
Chmięl, wójtowie poszczególnych gmin 
oraz zainteresowane osoby. 
Konferencja uznała jako najdogod: 
niejsze tereny letniskowe dla Rzeszowa 
miejscowości położone w dolinieWisło+ 
ka na południowy*wschód od Rzesze. 
wa, a mianowicie Babica, Czudec, Strze 
żów, Zarnowa, Godawa, Gbiską, Pstrą 
gowa itd., po czym postanowiono za» 
jać sie jednej strony zorganizowaniem 
ludności zainteresowanych miejscowo- 
ści tak by wymienione miejscowości 
potrafily obsłużyć letników i dać im Br 


Z Przemyśla 


Nowa składnica spółdzielcza | 
k: Spółdzielni Spożywców „Spo 
em przystąpił do zorganizowania nó 
wej skłądnicy w Przemyślu. Składni= 
ca ta zostanie uruchomiona z dniem 
l lipca į organizacyjnia związana bę- 
i działem „Społem* we Lwc= 


1 wie. 


| Z Horodenlzi 
a 


Otwarcie letniska 
w Horodnicy 


W najbliższą nmiedzelę 2go lipca 
odbędzie się: uroczystość poświęcenia 1 
otwarcia letniska w*-Horodncy n. 
Dniestrem. Letnisko to ma charażier 


ı kuracyjno-wypoczynkowy. 


—— 


I 


wy zakładów przemysłowych w Łańcu- 
cie, służących wyrobewi alkoholu, ete- 
ru do narkczy itp. Zakłady te zostaną 
przystosowane do wyrobu alkoholu ab< 
solutnego, który wchodzi w skład mies 
szanki napędowej do motorów spalino= 
wych. Zastosowane tutaj zostaną spe: 
cjalne aparaty rektyfikacyjne, odwa-. 
dniające spirytus w wyższym stopniu 


] 


Konferencją letniskowa 


powiednie pomieszczenie i wyżywiegie, 
z drugiej zaś strony postanowiono zors 
ganizować dla robotników z Zakładów 
Przemysłowych Rzeszowa i okolicy 
„wczasy” w tych miejscowościach, orąz 
przeprowadzić odpowiednia propagan* 
dę wśród ludności miasta. Należy jesz- 
cze nadmienić, że wszystkie te miejsco 
wości mają bardzo dogodne połączenia 
kolejowe i autgbusowe + Rzeszowem, 


POTWORNE SKRYTOBOJSTWO. 
Do mieszkania Wł. Wilka w Mławie 
koło. Rzeszowa dostał się onegdaj 
przez strych do mieszkania jakiś osob- 
nik i przystąpiwszy do śpiącego na 
łóżku Wilka, uderzył go kilkakrotnie 
ostrem narzędziem w głowę i twarz, 
po czym zbiegł, Wilka w bardzo cięże 
kim stanie odwieziono do szpitala, Pos 
licja wdrożyła energiczne dochodzenia 
celem wykrycia sprawcy. 


Z 12 Żółłam 
: Tragiczna śmierć w płomieniach 


Podczas burzy z grzmotami wyburkł 
pożar w zabudowaniach Dmytra Kas 
mieneckiego w Seposzynie, W ogniu 
stanęła stodoła, która w przeciągu 
kiego czasu spłonęła doszczętnie. W 
płomieniach ponieśli śmierć śpiący w 
tej stodole szwagier Kamieneckiego 
Michał Gnida, lat 27, Katarzyna Ka+ 
mienecka lat 28 i córka ich Aniela 
lat 7. 


Z Jarosławiu 
Ca kia 0_AA 


| 


rosjawiu odbyło się walne zehape 
Rady Okręgowego low. Roln. 
braniu wziął udziaí delegat SEA 


Izby Rolniczej inż. Abrysowski, który 


| — 1600 Dziennik popółudn. — 


zw. 11 


PROGRAM 


GsqGEE SG W 


ŚRODA, 28 CZERWCA 
Godz. 656 Lw. Pieśń poranna. — 700 
poranny, —. 7.15 Płyty. — 8.15 


zakład wód jodór 
=S ański. — 11.30 Audycja 
dh Eo boron yaa — ASSE i 
hejnał. — 1203 Audycja połudn. — a 
Lw, etka informacyjna" w jęz. 
red, M. Kowalewski, — 13.10 Lw. Muzyka 
ukraińska z płyt. — 1340 Lw, Muzyka roz- 
rywkowa z płyt. 1415 Lw. „Trochę pie- 
śni, trochę słowa": Odpowiedzi cioci Aar 
oraz melodie. — 1435 Lw, Wiad. gósp. i 
Giełda. — 1445 Audycja dla ZA = 15,14 
Muzyka popularną. — 1545 Wiad, gospod, 
1610 Poga- 
danka aktualna, — 16.20 Pieśni o morzu. — 
16.50 „Jak obserwować życie w gniazdach” 
— dr J. Sokołowski. — 1700 Lw. Wiad. 
EET z miasta i prowincji, Program na jus 
tro, — 17.10 Lw, „Z wędrówek pedagoga po 
Niemczech“ — dr J. Kijas, — 17,25 Lw. Mu- 
zyka taneczna z płyt. — 1250 „Takt jaka 
główna zaleta gospodyni" — K, Hóji 
— 1800 „Słynne symfonie“ (płyty). — 18.35 
„N: pieśni“ — Zboińska-Ruszkowska. — 
1900 Klub Pickwicka* Dickensa = Wies 
czór VII. — 19,30 „Przy wieczerzy”. = 20.10 
Odczyt wojskowy. — 20.25 Lw. Audycja dla ` 
Pogądanka mgr. A. Martyniaka. — 
Lw. Wiad. sport. lokalne. — 2040 
iennik wieczorny, Wiad, meteor., Wiad, 
sport., Nasz program na jutro. — 21.00 Kote 
cert chopinowski w wyk. P, Lewieckiego. == 
2140 „Z newych badań biologicznych nad 
Polskim Bałtykiem" — dr R. Wojtusiak, == 
22.00 Lw, Od fonografu do taśmy dźwię: 
, Władyka. — 22.10 Lw. Muzy» 
ka rozrywkowa -z płyt. — 2250 Lw. ze 
:_M. Promiński: „Diablica 
nowela; A. Rybicki: „Hieronim Tatas" = 
fragm, dramatu z czasów Konfederacji Bar 
skiej. — 2500 Dziennik wieczotny, Komu" 
nikat aeh 
UDYCJE ZAGRANICZNE 
19.35 Radio Romania: Koncert 
20.15 Saarbruecken: Melodie Lehara p 


dyr. kompozytora, 
Fetes d'Hebe" «2 


21.00 Paris PTT.: „Les 
opera Rameau. Tr. z teatru, 
40 Strasburg: Koncert symf. 


ROGÓŻKI 
CERATY 
LINOLEUM 


POLECA 


WĄSZE OCZKO 


LWÓW : HALICKA 1 


2 


CZWARTEK, 29 CZERWCA - 

Godz. 7.00 „Witaj Gwiazdo Morza”. wę, 
7.05 Płyty. — 8,00 Dzienik poranny. — 8.15 
Bone. orkiestry wojsk. — 9.00 Nabożeństwo! 

z Gdyni i Uroczystości z okazji „Dni Mo- 
rza i Kolonii". — 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał. — 12.05 Przemówienie Prezydenta R. P, 

ki „Dni Morza" — 12.15 Poranek mus 
1500 „Ziemia gromadzi prochy” ; 
— fragm. z książki Kisielewskiego. — 13.10 7 
174 pamiętników Joanny Schoppenhauer* — 
ks dr Pomian*Kruszyński, — 13.15 Muzyka 
obiadowa. — 14.45 Audycja dla młodzieży. 
1500 Lw. „O zgodzie domowej" — frag- 
ment z kazania sejmowego Piotra Skargi. 
— 50 Audycja dla wsi. — 1630 Recit. 
fortep Z. Rabcewiczowej, — 17.00 „Orawa“, 
odczyt — Dmochowski. =. 17.15, 
Lw. „zledziemy na wakacje * felieton 
dźwiękowy. Koncert rozrywkowy w. Oprac, 
W. Budzyńskiego. — 18.40 „Na paktu 
kolarskiego wyścigu do morza“ — repo! 
— 1850 Pogadanka aktualna. — 18% 
„Przygoda Pana Barzyka. na morzu" = 0- 
brazek słuchowisk. J, Straszewskiego. — 
Muzyka przy wieczerzy" — trio 
przerwie: Program na ju- 
20.05 Lw. „Przegląd teatralny" — 
PNTE epicka. — 20.15 Reportaż dźwię- 
kowy, Dziennik wiecz, Wiad, meteor., Wiad. 
sport, Nasz program na jutro. — 21,15 „Pod 
polską banderą" — koncert To: 
W przerwie: „Dowódca* — humoreska E 
Hubickiego. — 25.00 Dziennik wieczorny, 
Komunikat meteor, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Lille: „Tajemnica Poliszynela* = o 
peretka Fourdrain'a. 
Radio Paris; Koncert symł, 
Rzym. „Bal maskowy“ — Verdiego. 
Budapeszt: Recit. śpiew. Orłowskiej 
Czerwińskie 
Kopenha) Pi 
Korytko-Czapskiej. 


20.15 


e ne aa e enl 


wygłosił referat na temat działalności 
młodzieży wiejskiej. Zebranie przyję* 
ło do wiadomości sprawozdanie z dzia 
łalności za rok ub; zamknięcie ra- 
chunkowe, oraz EA ARG budżet na 
rok. bieżący: 


„DZIENNIK POLSKI" 


Nr. 175 


CEZ 


(ORAZJJAZO 


NAJLEPSZY ZESPÓŁ SAMOCHODÓW: 


MONTOWANYCH W POLSCE 
iNagrode. firm „Polski Fiat’ i „Fablok” 


ŃAJWIĘKSZA ILOŚĆ PUNKTÓW 


DODATNICH (864220 p.) 


Sedan 


Cena ZŁ 


FEPAINARORONY, RAID) 


WMOBILKLUBU 


Betriy:C! HEVROLET/Maste: Sodan w zespole 8 Samochodów 
Eska niezrównane zalety w najcięższych warunkach, 
jn Baidu, zdobywając Wielką Nagrodę czyli 


RIX, POLSKI 1639 


JĘSKI; eska zali FABRYCZNY 


Nagrodę, Pana Marszałka Polski: 


POLSKI” 


sia- 


wców-nasswych wlasnych GHEVROLETAGH- 


7640 


BOP. RAU & LOEWENSTEIN — S.A. W WARSZAWIEŃ| 
WYTWÓR DÓW (LICENCJĄ GENERAL MOTORS) $ 


TĘPI MOLE 
PLUSKWY 
ORAZ'WSZELKIE 
ROBACTWO 


[Sprzedaż] 


Że tej a BDC, 

ogło! la po'5 gr. za słowa 

kiki 1'handlowe po 10 
GEET TA 


A 
NA WARACJE 
zabierz dobrą” książkę. Le- 
; ktura rozrywko- 

wa jest nie- 

zbędnym uzu- 
pełnieniem wa- 

* pf lizki*podróżnej. 
Wielki wybór 
wyborow ych 
a tanich ksią- 
KSI GARNIA 
OLSKA we Lwo- 
"Ie m akademicka 16, te- 
lefon 226-42. 3933 


r REG 


FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE 
„ gwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 
NANAK 
Piłsudskiego 21, 1. p. 3320 


TYCZKI 
TAŚMY MiERNICZE 
poleca firma 4159 


KOPERNICKI i SYK 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P.K.O.511.405 


MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie, Ja- 


dalnie, Salony, '/ Gabinety, 

Tapczany i Urządzenia ke 
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
emi we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma» 
szyn. Upraszamy o ogląd- 
nięcie naszej wytwórni, su- 
szarmi i tapicerni. Meble na 
spłaty bez weksli! 4121 


7 
PUDERNICZKI 
rozpylacze, 
grzebienie, po= 
madki do ust, 
ołówki do brwi, 
tusze do brwi 
i rzęs, róże do 
twarzy — poleca 
PERFUMERIA A. PAWLIKA 
Lwów, Hetmeńska 6, tele- 
fon 108- zd 4039 


SPRZEDAM 
parcele ulica Równa — Bog- 
danówka. Wiadomość: Mą- 
Czyńskiego 38, m. 5. 12157 


TATRA 57, 
po 6.000 km. limuzyna rok 


1938 zaraz dv sprzedania. | 


Listy 
stan*. 


do Admin, „Dobry 


12158 


DOM 
murowany, dwa razy pokój. 
kuchnia, 6 km. za Lwowem 
sprzedam 2.500; Wiadomość: 
Grottgera 3, m. 11. 12162 


OWCZARKI 
polskie rasowe_ sprzedam, 
ul. Hilarowicza 33, Górny Ły- 
czaków, tel. 119-11. 12155 


W rubzyce, tej Zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr. za slowo 
kupieckie i kandlowe po 10 
groszy. 
MOTOR 
ropny 10 KM. w dobrym sta- 
nie, na chodzie kupię zaraz. 
Gospodarstwo Rybne Otty- 


| niowice, poczta Chodorów. 


12159 


KUPIĘ 
solidną komfortową kamie- 
nizę chętnie ogród, — bez- 
pośrednio. Listy pod „Go- 
tówka” do Adm. 12156 


Zgubiono | 


UNIEWAZNIAM 
zgubiony weksel wystawiony 
na nazwisko Aniela | Józef 
£hrastek. Meier Korpus, Gró- 
decka 77. 12152 


Redaktor" naczelny i kierownik działu politycznego — SŁ Starzewski; 
,wozdawczego — J. Bajorek; 


LODÓWNI 


HERMETYCZNE 50 zł 


GTA format, solidnie Grób 


; dają za 10 groszy lodu 3 dni chłodu. — Najpiękniejsze urządzenia 
kuchenne tylko wa fabryce SACKA, Lwów, SYKSTUSKA 18 


P8ŁE 


PIE: 


(róg Kościuszki) 


ae rst 
przy PRZEZI 
GRY 


4353 


BIENI 
TARZ 


WIGROWANIE 
posadzek, mycie okien, de- 
zynfekcję mieszkań — wyko- 
nuje solidnie i tanio „Czy- 
stość", tel. 259-17. 4155 


PENSJONATY! 
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów I przed 
łóżka. Dywany Żywiec- 
kle, (Lwów, ; Kopernika „A. 

4 


UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską bez dopłaty na biel- 
skie materiały ubraniowe, 
Tel. 270-25. 12148 


ALBUMY 


| dyplomy honorowe, oprawy 


reprezentacyjne, 
introligator Krzywi 
Maja cztery. 


TADZIU? 
dlaczego nie jesz zupy? — 


tysta- 


Ja nie będę jadł taką ZE 
RZE S — tylko pə- 
„Galwanos 


Jkepetiia T EI, 


Mieszkania 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz= 

kaniowe przy 3 razach do 10 
slów, 2 razy bezpłatnie. 


POSZUKIWANY 
pokój z kuchnią, komfor- 
tem, blisko centrum. Listy 
z podaniem warunków do 
Admin. Dz. P. „Czynsz z gó- 
ry”. 12150 


POSZUKUJĘ 
2 pokoi z kuchnią, komfort, 
w śródmieściu, od sierpnia. 
Czynsz zapewniony. Podać 
warunki do Dz.P. „3 osoby”. 
12151 


CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe sło- 
neczne. Listopada 32 — te- 
lefon 214-51. 12154 


ELEGANCKI 
komfortowy. pokój z wiktem 
lub bez. Oglądać do jede- 
nastej, Łyczakowska NE 19, 

12161 


(4444 


UMEBLOWANY 
komfortowy duży pokój od. 
najme. Rynek L 26, m. 4. 

12167 


CZARNIECKIEGO 4 
mieszkanie sześciopokojowe 
pełnokomfortowe, obszerne 
zaraz do wynajęcia, Wiado- 
mość na miejscu. Dozorca 
wskaże. 12109 


POKOJ p 

Sie w ogrodzie zaraz do 
wynajęcia, Listopada Nr 74. 
12166 


TRZY FOKOJ; 
przynależności — pełny kom« 
fort, bezpodatkowe — trze: 
cie piętro — wygodne scho. 
dy, Sobińskiego ośm, boczna 
Zielonej do wynajęcia od 
pierwszego sierpnia. 12165 


DO WYNAJĘCIA | 
trzy pokoje pełnokomforto- 
we, nowa realność, okolica 
parku, cena 110 zł. — Tele- 
fon 110-55, godzina 15—17. 

12164 


kawalerski, PR do 
wynajęcia. Jacka 30; miesz: 


kanie 1. 12 
POKO) U 

klatka, zamożnym panom 

stałym. dojeżdżającym — 


wolny. Kalecza 10/2. 12166 
60 ZŁOTYCH 

śliczny pokój sloneczny, ze 

śniadaniami, tylko kultural 

nym na stanowisku, Snop: 

kowska 43, Ill. p. m. 8, 3-cia 

5-ta 12167 


OGŁASZAJCIE 
w „DZIENNIKU 
POLSKIM" 


BALSAMICZNA, 
WZMACNIAJĄCA 


redaktor działu kobiecego — M. Orzechowska; kierownik działu 


sportowego — M. Kobiak; telefony własne — Kl. Hrabyk 


redaktor kroniki policyjnej — A. Medyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik; 


redaktor działu 


ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": LWÓW, ZIMOROWICZĄ 15. — Telefony: Sekretariat i sprawo- 
zdawcy 114-98, 262-42. — Administracja 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERAT: LWÓW, ZIMOROWICZA 15, telef. 240-42 


Konto P. 


. O. 506.250 


Wydawca; Małonolskie Wydawnictwo we Lwowie, Sp. 0. «w 


Smólski Wxzdawniczej „Słowa Polskiego“. Lwów, ul. Zimorowicza 15 


